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jak jestem przekonany że w Polsce by mieć z ma- 


"_ mia ludności, która do samorządu jest powołaną. 
tek i rozwolnienia wszelkiej karności po wsiach i 


"_ stkim znanych, wszędzie swawóla jednostki wyro- 
go stanu rzeczy i ustaw nad wszelki wyraz pod 


d _ tym względem niekompletnych, wszelkie działanie 
rządu, a mówiąc o rządzie mam na myśli równie 


szajka niesumienna na ławkach rady miejskiej się 


£ A 
` starosty prezesa rady powia 
owej, to póty mu dokucza, póty oszczerstwa na 


_ trzeba rząd wzmocnić, by spółeczeństwo ratować, 


Męlkopiaraa nadsyłane 


Kraków 14 listopada. 


„ Odbieramy od posła na Sejm w dalszym 
ciągu uwag, których doniosłość czytelnicy 
nasi niezawodnie należycie ocenili, następu- 
Jący artykuł: 

W Austryi obócnie jako uniwersalne lekarstwo 
na wszelkie choroby państwowe, nawet na chro- 
niczny niedobór w budżecie, zalecanym jest samo- 
rząd, za jedno często brany z decentralizacyą. 
Otóż (może się mylimy — ale) samorząd i decen- 
tralizacya są to pojęcia wprawdzie współrzędne, 
-alo nie identyczne, i kiedy w naszem rozumieniu 
decentralizacya znaczy przeniesienie pewnych a- 
trybucyj rządu centralnego na rządy prowincyonal- 


- me, samorząd idzie o jeden stopień dalej w roz- 
. woju decentralizacyi, bo sprowadza władzę z wy- 


żyn rządu prowincyonalnego aż do powiatów i 
gmin. Z tem przekonaniem zaś nie taiłem się ni- 
gdy, że o ile gorąco pragnę utworzenia silnego 
rządu krajowego, polskiego we Lwowie, to mniej 
„we mnie entuzyazmu wzbudza samorząd gminny 
czyli pozostawienie małego miasteczka, gminy, 
gromady bez dostatecznej opieki rządzących. Tak 


jatku dochody, trzeba gospodarować po: polsku 
nie wpatrując się zbylnio we wzory gospodrstw 
angielskich lub belgijskich, tak też i samorząd 
w naszym kraju powinien tylko to brać ze wzo- 
rów obeych co jest zasadą, w praktyce zaś powi- 
nien odpowiadać wykształceniu i stopniowi wyrobie- 


W tym. względzie zbłądzono wiele, że przy stwo- 
rzeniu samorządu nie obmyślono środków: do po- 
skromienia swawoli jednostek, która na tle samo- 
rządu powstać musiała. Począwszy od bójek, bi- 


migday czeladzią dworską, aż do krzyczących 
nadużyć popełnianych w kasach miejskich, fundu- 
Szach gminnych, nie mówiąc już o tem co się 
dzieje w wielu magistratach dobrze nam wszy: 


sła po nad głowę zasadzie samorządu. Wobec te- 


administracyę państwową jak i wyższe władze 
autonomiczne, z góry na bezwładność jest skaza- 
ne. I przyszło do tego, że gdy w jakiem mieście 


iadająca, postanowi pozbyć się energicznego 
lub niewygodnego- ; iato- 


niego miota, aż znużonego bezowoceną walką do 
ustąpienia zmusi. 
_ Znów więc przychodzi się do tej konkluzyi, że 


a rząd który ten stan rzeczy doskonale widzi i 
czuje, powinien wniesieniem stosownych ustaw do 
sejmu eo prędzej zatrzymać ten prąd rozkładu, 
który jemu a z nim i spółeczeństwu zgubą za- 
graża. 

Na pierwszem zaś planie pod względem ustaw 
poskramiających swawolę, postawilibyśmy ustawę 
o policyi gminnej a w ślad za nią ustawę o są- 
dach'pokoju i sądach gminnych. Któż z nas, star- 
szych trochę, nie pamięta, jak przy każdym da- 
wnym mandataryuszu był policyant, doraźną karę 
na przestępstwa gminne wymierzający. Czasy się 


" zmieniły, a ów prosty paragraf, jak go dawniej 


nazywano, utracił na zawsze moc obowiązującą. 
Czy jednak został zastąpiony czem innem? bynaj- 
mniej. Natura ludzka pozostała ta sama, swawo- 
la wzrosła w skutek wolności, ale środka do jej 
poskromienia zabrakło w gminie i na obszarze 
dworskim. Naczelnik gminy, którego nikt za u- 
rzędnika w gminie nie uważa, boć jesteśmy prze- 
cie w Polsce, gdzie dawne tradycye równości do 
gminy teraz doszły, 'ani może, ani śmie choćby 
chciał, a rzadko kiedy chce, poskromić wybryków; 
sąd daleko, za wodą, za górami, starostwo jeszcze 
dalej, a żandarm jedyny, który ma powagę, ma 


wez 


Książę W. A. Czerkaski 


Reorganizator Polski i Bułgaryi. 


(Dalszy ciąg). 


Mową tą, która raz na zawsze „ukochanym go- 
ściom* zamknęła usta w tej najważniejszej ze 
wszystkich „kwestyj słowiańskich“, która bez 
ogródek -postawiła panslawizm jako panowanie 
starszego brata nad młodszym, i głównie do tego 
się przyczyniła, że druga połowa. moskiewskiego 


„słowiańskiego tygodnia* o wiele mniej hałaśli- 


wie przeszła, niż pierwsza; — tą mową osiągnął 
ks. Czerkaski szezyt popularności. Całe tygodnie 
parafrazowała Gazeta. moskiewska pojedyncze u- 
stępy w parku Sokolnickim powiedzianej mowy, 
kończąc zawsze apologią „czysto-narodowego* 
męża stanu, który ją wygłosił i „braci* raz na 
zawsze przekonał o znaczeniu „realnego* rosyj- 
skiego państwa dla myśli słowiańskiej. 

On, mąż stanu, obrał tymczasem Moskwę za 
swoją zimową rezydencyę, przypominał się,.60 mie- 
siąc jako. łata komitetu słowiańskiego . pa- 
mięci czcigodnej publiczności, wreszcie jako wła- 
ściciel „domu nabył prawa nie być pominiętym 
w wyborach gminnych pierwotnej stolicy rosyj- 
skiej. Wybory te grały od ęzasu zaprowadzenia 
nowej ordynacyi miejskiej pewną rolę w wyższem 
towarzystwie obu stolie; dostarczały one potrze- 


_ bnej areny pragnieniu działalności publicznej i 


rzeprowadzeniu życzeń politycznych stronnietw, 
tóre w dawniejszej swej formie nie mogły już 
byó wnoszone, O urzęda miejskie, zajmowane 


z 
KGW sra uakowanych nie przyjstuja aig 
edakcył ale sani wię, acz bywają niszczona. 


'włóczył i. drugich nie napastował, by. złodzieje 


jemnie w kraju mieszkać można. Ludność karna, 


sądu lub starostwa działać może. W rezultacie 
więc ten wielki postęp opierający się na zniesie- 
niu kary cielesnej, przywrócił u nas prawo pię- 
ści: warto było doprawdy! 

Rzeczywiście obyczaje tak zdziczały, że kto na 
wsi nie mieszka. ten pojęcia o tem nie ma; i po 
tem się dziwić, że przemysł domowy nie kwitnie, 
że oszczędności się nie tworzą, że ludność się 
rozpaja, w ostatecznym wyniku się rujnuje. Na- 
turalnie, bo podczas długich wieczorów zamiast 


spokojnego życia rodzinnego i pracy przy świetle 


nad przędzeniem, tkaniem, robieniem koszyków, 
bandy się snują po nocy, napastując się nawzajem, 
rozpusta i bójki a często zabójstwa na porządku 
dziennym. Czy jest jaki organ powołany do czu- 
wania nad porządkiem i spokojem w gminie? Na- 
czelnik i radni, najczęściej ludzie już starsi, śpią 
snem błogosławionych, warty żadnej, polieyi żadnej, 
a żandarm przychodzi dopiero skoro zbrodnia po- 
pełniona; prewencyjnie nie działa nikt, boć to 
przecież wolność i samorząd. A potem, że ktoś 
w nocy krzyczy i spać drugim nie daje to prze- 
cież nie zbrodnia; kodeksem karnym jej nie prze- 
widziano, a włóezenie się po nocach to podobno 
nawet ustawami zasadniezemi jest: dozwolone, bo 
obywatel austryacki ma prawo przenosić się z miej- 
sea na miejsce, i nikt mu w tem przeszkodzić nie 
może, czy w dzień ozy w nocy, to wszystko jedno. 
Mogłoby to wszystko nawet być dosyć zaba- 
wnem, gdyby tak smutnem nie było, gdyby nie 
widok ludności, której nikt w poszanowaniu praw, 
w zamiłowaniu spokoju i pracy nie wychował, 
w karność nie wdrożył. Ale za brakiem poszano- 
wania praw idzie sięganie po cudzą własność, za 
brakiem spokoju i pracy idzie rozpusta i leni- 
stwo, a za lenistwem ubóstwo, a za ubóstwem 
wywłaszczenie, a za wywłaszczeniem emigracya 
do Ameryki, i proletaryat w kraju, i nędza i u- 
padek. Kraj ubogi, powtarzamy; a jakże nie ma 
być ubogim, gdy *,, ludności przez 5/, roku nie 
nie robi, bo rzeczywiście pracuje się u nas tylko 
przez dwa miesiące w roku, to jest przez lipiec 
i sierpień, resztę roku nie się nie robi, więc się 
nie nie produkuje, więc potrzeby wszelkie nie 
będące chlebem razowym, zaopatruje się za gra- 
nicą, za pośrednictwem tych jarmarków tygodnio- 
wych, gdzie się kupuje artykuły znane w Niem- 
czech pod nazwą: „Galizischa Judenwa?re*. 
Czyż to nie jest zadaniem rządu w kraju, by 
w stosunki tego rodzaju wejrzał, by stworzył or: 
gana policyjne: żandarm na dwie. lub trzy gminy 
z rozszerzonemi nieco atrybucyami wystarczyłby, 


tak, aby ład, spokój i porządek w -gminach. pa- | 


nowały, by o przyzwoitej godzinie n. p. o 10ej 
wieczór szynk czy karczma były zamknięte, świa- 
tła pogaszone, by się nikt z krzykiem po wsi nie 


nie wychodzili na nocne wycieczki, a w dzień, 
by bydło na paszę prowadzone było na postron- 
ku, a pasterz nie spał w rowie; to rzeczy dro- 
bne, ale z tych drobnych. rzeczy składa się po- 
rządek w kraju, a w ślad za nim idzie wycho- 
wanie ludności. Bo nie szkoła. wychowuje lu- 
dność, stokroć nie! Szkoła wykształca ludność, 
ale wychowuje ją Kościół w pierwszym rzędzie, 
a surowa i sprężysta, czujna i przezorna admini- 
stracya w drugim. Najprzód wychować, potem 
kształeić należało, pisaliśmy to już gdzieindziej 
i przy innej sposobności ; inaczej się stało, a nie 
trzeba zapominać, że trudniej o wiele zrządzone 
złe naprawić, niż złemu w zarodzie przeszko- 
dzić. Dziś pewnie trudniej ludność wychować, niż 
przed wiekami, jak nawet przed 33 laty, ale za- 


późno nie jest nigdy; niech tylko rząd, a z nim 


ciała prawodawcze przejmą się tą myślą, że za- 
sada samorządu nie na zaprowadzeniu porządku 
nie straci, to jeszcze i dziś można ludność do 
karności doprowadzić, boć przecież ta ludność tak 
krnąbrną ani złośliwą nie jest): kiedy przy tym 
nierządzie jeszcze znośnie, acz nie zawsze przy- 


stanie się pracowitszą, a zatem więcej  produko- 


tak ścieśnione atrybucye, że tylko z polecenia 


będą wszyscy dostojni goście do Wiednia, a N. Pan 


wać będzie, czas na rozpustę trawiony, gdy roz- 
pusta będzie powściągniętą, uda się obrósić i na 
przemysł domowy i na pracę około rzamiosł, 
które i bez szkół rzemieślniczych pó wsiach za- 
kwitną, skoro będzie wiadome, że wybryki i swa- 
wola surowo bywają karane, a tak zaczynając 
wychowanie naszej ludności, nie od końęa ale od 
początku, potrafimy jeszcze naprawić to złe, pod 
brzemieniem którego kraj wyniszczony upada. 


KORESPONDENCYA „CZASU” 
Wiedeń riae 


(Il) W Berlinie zapewne ihaleyi nad tem, 
iż w @munden nie ma pruskiej okspozytney po- 
licyjnej dla nadzorowania dostojnego: towarzy- 
stwa, jakie się tam przypadkiem zeszło. Króle- 
stwo Duńscy, księstwo Cumberland, tudzież para 


Wielko-Książęca rosyjska, te sześć 


wszystkie | 
osób, mężezyzni i kobiety nie grzeszą „, jak wia- 
domo, sympatyami dla Niemiec. Pod względem 
sympatyj dla Austryi, rozumie się stmo przez 
się, nie panuje u wspomnionych osób ta sama 
jednolitość zapatrywań. W tej mierze tylko W. 
Ks. Następca tronu, wraz z swą małżonką, duń- 
ską księżną Dagmarą, zapewne nie robi różnicy 
między .Austryą .a Niemcami. Król zaś duński, 
oraz królewicz hanowerski, znani są z przywią- 
zania do dworu wiedeńskiego. Oceniając stosunki 
i uczucia także osób królewskich podług zwykłej 
modły psychologicznej, wątpić nie można, że 
nie brakło usiłowań ze strony teścia, t. j. króla 
duńskiego, tudzież szwagra, t.j. ks. Cumberland, 
aby wpłynąć na polepszenie usposobienia Na- 
stępey tronu rosyjskiego względem Austryi. Peł- 
no tu krąży pogłosek o wahaniu się, a nawet o 
niechęci Następcy tronu rosyjskiego do podróży 
do Wiednia. Podróż do Berlina atoli, z pominię- 
ciem Wiednia, byłaby demonstracyą tak potężną, 
na jaką przyszły Car rosyjski nie mógłby zdobyć 
się, chyba za cenę zdeptania nogami wszelkiej 
etykiety dworskiej. Mówią, że trzeba było naci- 
sku z Liwadyi i z Berline, aby dokonać zmiany 
zamiarów W. Ks. rosyjskiego. Dziś więc przy- 


już dziś zrana przyjechał tu z Węgier. Wzmian- 
ka p. Tiszy w sejmie węgierskim o, "zaa 
stosunków austryacko-rosyjskich, fatalfie zeszła 
się z przyjazdem W. Księcia do Wiednia. 


"Nie jest: także- obojętną, że. psarz ngi otkanie 
z gościem rosyjskim przybywa właśnie z Węgier, 


gdzię niewątpliwie miał sposobność konferowania 
z hr. Andrassym, jednym z głównych pośredni- 
ków przymierza austryaeko-niemieckiego. Presse 
wprawdzie zawiera communiqué, mające W. księ- 
ciu torować drogę do ewentualnego zbliżenia się 
Rosyi do Austryi i zatarcia dość jawnych niepo- 
rozumień między Rosyą z jednej a Austryą i 
Niemcami z drugiej strony. Ale tutejszy świat 
rządowy czuje się tąk silnym w skutek przymie- 
rza z Berlinem, iż nie wyzywając Rosyi, owszem 
unikając wszelkiego jej podrażnienia — nie robi 
sekretu z swych zapatrywań na przyjazd W. księ- 
cia rosyjskiego. Polegają one na wyznaniu i 
przeświadczeniu, iż osobiste stosunki dworskie 
nie zdołają zmienić postawy zajętej przez Au- 
stryę i Niemcy, jeżeli Rosya nie zmieni swego 
postępowania na Wschodzie. Tego rodzaju wizy- 
ty i zjazdy mogą tylko nieco odwlec dziejowy i 
loiczny rozwój wypadków, ale zatrzymać lub co- 
fnąć go żadną miarą nie zdołają. W. książę ro- 
syjski znajdzie i tu i w Berlinie najlepsze przy- 
jęcie, ale po jego wyjeździe do Petersburga sy- 
tuacya polityczna okaże. się niezmienioną. Anta- 
gonizm na Wschodzie jest zbyt wielkim, aby 
interwencya osób była w stanie go usunąć lub 
rozwiązać. 


ada — Sobota. ___ 
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w liście 


Paryź 10 listopada. 


(B.) O ile na północy walka wyborcza do rad 
municypalnych jest gorąca, o tyle na 'południu 
panuje takie zniechęcenie, że w niektórych mia- 
stach nikt nie staje do urny, a były wypadki, że 
kandydaci zostali wybrani sześsiu lub siedmiu gło- 
sami, nie większości, ale jednogłośnie, bo nikt 
więcej nie wybierał i nikt więcej a wybór się nie 
starał. Gabinet c! cąc przeprówadzić koniecznie 
prawa szkolne, a mieć poparcie rad municypal- 
nych, bez którego stałyby się martwą literą i na- 
raziłyby rząd na położenie bez wyjścia, kładzie 
ogromny nacisk na wybory, by sobie zapewnić 
pomoc z dołu, gdy wyrok u góry zapadnie. Pra- 
wą te uważa on za swą racyę bytu i na nich ca- 
łą swoją wewnętrzną politykę opiera. P. Ferry 
do rady munieypalnej w Remirmont 
(Vosgues) postawił za zasadę, że projekt reformy 
szkolnej i usunięcie z pod wpływu religijnego, 


jest sztandarem, koło którego skupia się całe 


stronnietwo liberalne i jest zarazem wyznaniem 
wiary republikańskiej. Do jakiego stopnia walka 
zwrócona ną Kościół, może służyć mowa ministra 
na otwarciu fakultetu teologicznego protestane- 
kiego, w której znowu p. Ferry postawił za 
axiomat, że nauczanie należy do wyłącznych praw 
państwa, mogącego pozwolić jedynie na rozpo- 


wszechnianie tych zasad, które samo wyznaje. Kie- 
dy Kościół stawiał państwu za obowiązek bronie- 
nie zasad, państwo chciało być bezwyznaniowe, 


a dzisiaj ono stawia się na miejscu Kościoła i ono 


jedno ma prawo rozstrzygać co fałsz w nauce, a 


co prawda, ma nawet prawo nieomylny wydać 


wyrok, co w. teologii godne przyjęcia, a co za- 


sługuje na odrzucenie. 
Jakkolwiek mnóstwo już szkół zamknięto, naj- 
częściej arbitralnie, walka nie rozpoczęła się je- 


szcze na prawdę i nie rozpocznie się do uchwa- 
lenia prawa; gdy ministeryum jednym zamachem 
będzie chciało przeprowadzić reformę bezwyzna- 


niową w całym kraju, wtedy przyjdzie chwila sta- 


nowcza. Trudno przewidzieć dzisiaj, jaki obrót 


wezmą rzeczy, bo społeczeństwo konserwatywne 
chociaż rozbite, w obrónie własnej egzystencyi 
mogłoby łatwo znaleść jeszcze w sobie siłę do 
wstrzymania wylewu rewolucyjnego, na jaki się 
zanosi, gdyby stanęło na grucie czysto katolickim 
nie stronniczym, a episkopat francuski wystąpił 


jednolicie. Belgia może być przykładem, jaką siłę 


daje jedność, a dzisiaj już taki rezultat postano- 
wienia biskupów, także w kwestyi szkolnej, że 
rząd w głównej swej akeyi wychowania bezwy- 
znaniowego czuje się ubezwładniony. Na wezwa- 


.nie komitetu już 2472 nauczycieli rządowych wzię- 
by nie popaść w cenzury kościelne 
i przeszło do szkół parafialnych, tak zwanych wol-| 


ło dymisyę, 


nych, to jest katolickich, a lista jeszcze nie ząm- 
knięta, bo z każdym dniem do biskupów zgłaszar 


ją się nowi kandydaci. I tak, np. w Antwerpii 227, 
w Brabancyi 360, we Flandryi 277, w Hainaut 


954, a pokaże się niedługo, że mimo przeszkód 


przez rząd stawianych, więcej będzie szkół kato- 


lickich, niżeli ministeryalnych. 

Hr. Mun rozpoczął na nowo konferencye na pro- 
wincyi w Macon a jak zawsze w kołach rzemie- 
ślniczych, rozwijających się bardzo poważnie. Natu- 


ralnie, że tym razem wychowanie katolickie służy 


mu za przedmiot, jak wychowanie bezwyznaniowe 


dla listów i okólników ministra. Jest 608 wspa- 
niałego i dziwnie podniosłego w apostolstwie, tego 


człowieka świeckiego, pana, żołnierza, z poświę- 


ceniem prawdziwego powołania, z gorliwością mi- 


syonarza, oddającego dla sprawy Kościoła i zasad 


czas, majątek, karyerę, przyszłość i służącego im 
z rycerską bezinteresownością. Dzisiaj hr. Mun 
ma już i wpływ i stanowisko, liczą się z nim 


w ministeryum i w parlamencie, ale trzeba było 


wielkiej odwagi i wielkiego zaparcia się, by nie 
zważając na szyderstwa ulicy i na obelgi dzien- 
ników, stanąć po raz pierwszy wśród rzemieślni- 
ków w mundurze kapitana z legią honorową na 
piersiach, nie na to, by im schlebiać, ale by ich 
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przed laty dziesięciu wyłącznie przez kupców i 
przemysłowców drugiego rzędu, a odpychane przez 
dygnitarzy państwa z nietajoną pogardą, ubiegać 
się zaczęli od połowy szóstego dziesiątka tego 
stulecia wysoko urodzeni arystokraci i zniechęceni 
mężowie stanu, pocieszając siebie i innych uwagą, 
że i Mirabeau nie wahał się w swoim czasie zstąpić 
w szeregi mieszczaństwa. Pierwszym według no- 
wej ordynacyi wybranym burmistrzem Moskwy 
był książę Szezerbatow, a w zgromadzeniu re- 
prezentantów miasta zabierali głos Iwan Aksakow 
i Jurij Samarin. W nowych wyborach, które się 
odbyły w r. 1868, kazał się książe Czerkaski po- 
stawić jako kandydat na urząd burmistrza i prze- 
szedł większością głosów. Promieniejąc radością 
chełpili się brodaci kupcy „Gościnnego Dworu“, 
że naczelnikiem ich gminy, jest b. minister Kró- 
lestwa Polskiego, mąż, który łączy w sobie przy- 
mioty dygnitarza i magnata, który przewyższa 
dostojeństwem JE. guberskiego marszałka szlach- 
ty, uważa jenerał-gubernatora za równego sobie 
i w czasie przyjęcia Cara, jako drugi „gospodarz“ 
prowineyi i. reprezentant pierwszego, miasta w mo- 
narchii zajął miejsce przed gubernatorem 1 zwy- 
cięzko je, zatrzymał. Starsi BIEC wyborcami 
pamiętali jednak dokładnie, że ich burmistrz nie 
był przez oficerów gwardyi cesarskiej za godnego 
uznanym zająć obok nich, miejsce przy stole, 
gdy z powodu uroczystości koronacyjnych miasto 
Moskwa wyprawiła dla nich bankiet. Radość mie- 
szkańców „matuszki Moskwy“ nie sięgała też da- 
lej poza blichtr zewnętrzny. Burmistrz okazał się 
wobec swoich kolegów i podwładnych tak pysz- 
nym i szorstkim, że już w początkach jego urzę- 
dowania, powstały: gorzkie roztęrki i spory, które 
ponawiająe się ciągle, uniemożebniały działalność 


machiny gminnego zarządu, Szczególnie razita, 


pochopność do wymierzania „kar. cielesnych, jaką 
zdradzał przyjaciel chłopów z r. 1859 i reorga; 


nizator Polski. Sami, nawet przyjaciele i stronni- 
cy Czerkaskiego wzruszali ramionami, kiedy opo- 
wiadano, że żadne słowo częściej nie wychodzi 
z ust dostojnego wybrańca miasta, jak staro-na- 
rodowe, ale z mody już wyszłe „Rózgi!* W koń- 
cu ucieszyli się wszyscy serdecznie, gdy po nie- 
jakim ezasie złożył tak gorliwie niegdyś upra- 
gnioną godność, czemu służyć mogło za wymówkę, 
że ciasne ramy działalności miejskiej nie przy- 
stoją mężowi stanu przywykłemu do większych 
zakresów. 

Okoliczność, że Czerkaski wziął za pretekst do 
wystąpienia z urzędu, który nie nie miał wspól- 
nego z charakterem szlachcica, naganę, jaką ścią- 
gnął na siebie, biorąe udział w opozycyjnej de- 
monstracyi zgromadzenia szlachty w Moskwie, 
wykluczała wprawdzie zwrotkę ulubioną o no- 
wem „męczeństwia* —- osłaniała jednak pewną 
przyzwoitością pożądane zresztą ustąpienie jego. 
Do tego dołączył się i ten powód, że znów urząd 
miejski w „dobrem towarzystwie* tracić zaczął 
urok. Następcą! burmistrzów z świetnych rodów: 
Szezerbatowa i Czerkaskiego, wybrany został nie- 
jaki p. Schuhmacher, (który później jako wspól- 
nik Dra Strousberga, przenieść się musiał do wię- 
zienia), a ów epizod w życiu „narodowego męża 
stanu“ albo pomijano całkiem milezeniem , albo 
WEDALNRANO o nim z westchnieniem ubolewania 
nad „niedojrzałym stanem“ i trudnem położeniem 
prawdziwie niepodległych, charakterów w nowo- 
czesnej Rosyi.  Właściwej szkody nie poniosła 
przez to popularność Czerkaskiego, nie wzniosła 
się jeduak wyżej. i ( 

„W następnych, latach ograniczał się Czerkaski 
na zarządzie obszernych dóbr swoich i na mowach 
które miewał na zgromadzeniach szlachty i komi- 
tetu słowiańskiego. Komitet ten utworzony przez 
ówczesnego kuratora moskiewskiego okręgu nau- 
kowego i moskiewskiego uniwersytetu tajnego 


radcę Bachmetjewa, miał pierwotne przeznaczenie 
popierać usiłowania oświaty u południowo-słowiań- 
skich szczepów, mianowicie u Serbów, Słoweńców 
i Bułgarów. Dopiero pod następcą Bachmetjewa 
profesorem Pogodinem, który rozszerzenia się ro- 
syjskiego wszechpanowania nad Wschodem i Za- 
chodem spodziewał się już od wojny Krymskiej. 
począł komitet ten odgrywać rolę polityczną pod 
egidą Iwana Aksakowa i po wybuchu powstania 
hercogowińskiego stał się ogniskiem rozpostartej 
w eałej Rasyi agitacyi, celem popierania. wojny 
Serbskiej. Komitety słowiańskie doszły do punktu 
kulminacyjnego swej działalności w lecie 1877 
podezas gdy car i ks. Gorczakow byli w Niem. 
czech, i wtedy to wyszło od owych komitetów 
hasło, że Czerkaski musi być postawionym na 
czele zarządu, któremu będzie poruczoną reorga- 
nizacya krajów słowiańskich. Konieczność ustano- 
wienia w razie wypowiedzenia wojny tego zarzą- 
du, wyprowadzano z tego faktu, że po obsadze- 
niu przez Niemców Alzacyi i Lotaryngii takowe 
nastąpiło, i że naśladownietwo przykładu nie- 
mieckiego z r. 1870/71 w decydujących kołach 
petersburskich stało się rodzajem idée fixe, Przez 
Aksakowa, Katkowa i towarzyszy przy każdej 
sposobności powtarzane, przez wielką liczbę dzien- 
nikarzy bez sądu, a zawsze z prądem płynących 
wtorowane, hasło to wydane na korzyść Ozer- 
kaskiego, doszło w końcu do najwyższych sfer. 
Już w listopadzie 1876, bezpośrednio po roz- 
dzieleniu obu naczelnictw między W. książąt: 
Mikołaja i Michała, zawiadomiony został Czer- 
kaski, że JOWys. naczelnie dowodzący armią nad- 
dunajską zaproponował za poradą ministra wojny 


Milutyną (młodszego brata b. sekretarza stanu] 


dla Polski) jego nominacyę jako cywilnego Adlatus 
i naczelnika administracyi cywilnej i że oczekuje 
od niego przedłożenia starannie wypracowanego 
planu, Dobrzy przyjaciele Czerkaskiego umieli się 


a, BŁ) Roter % Gosp. 


% Comp. (akio w Fraakfurcie 


z pod wpływu propagandy rewolucyjnej uwolnić 
a Rwa, kola BE pod kierunkiem kon- ; 
serwatywnym a wpływem duchownym. Im więcej 
praca hr. Mun nabiera znaczenia, tem bardziej , 
on sam dojrzewa i wyrabia się, i jeżeli Fran- 
cya ma się liczyć między narody żyjące, jeżeli 
sama nie sprowadzi własnego upadku, to młody 
organizator, stanie się niewątpliwie naczelnikiem 
stronnictwa, gotuje sobie przyszłość polityczną, © 
Jego siła w tem właśnie leży, że stoi na gruncie 
czysto katolickim, a nie należy do żadnego z tych 
stronnietw, które wyżej stawiają interes dynasty- 
czny nad kwestyę zasad i przez nie jedne zba- 
wienie kraju. 
P. Litró ogłoszony za reakcyonaryusza. Tego 
się trudno spodziewać po akademiku, po którego 
przyjęciu w poczet „czterdziestu nieśmiertelnych" 


zmarły biskup orleański zażądał dymisyi. A je- ; = 


dnak dzienniki republikańskie pomawiają p. Li- 
tró o zdradę liberalnych przekonań dla tego tylko, 
że napisał w Philosophie positive artykuł polity- 
czny o trwałości rzeczypospolitej, De la duróe de 
la République, w którym czyniąc analizę chara- © 
kteru francuskiego i charakteru przewrotów poli- 
tycznych, robi ciekawe i sarkastyczne uwagi o pro- 
cesie, jaki każda republika przejść musi i czte-- 
rech epokach, jakie sobie sama bezwiednie zakre- 


śla, a przychodzi do przekonania, że trzy paro- eom 


ksyzmy odbyte muszą fatalnie sprowadzić czwarty, 
po którym nie wiadomo eo przyjdzie, ale po któ- 
rym w każdym razie nie utrzyma się republika. 
Czwarty paroksyzm naturalnie „musi się objawić 
upadkiem Gróvego, a przyjściem do władzy Gam- 
betty, jako przejście, jako wstęp konieczny do 
Komuny. 


, Kraków 14 listopada. (Sprawozdanie z po: 
siedzenia Rady miejskiej d. 13 listopada). Prze: 
wodniezy prezydent miasta Dr Zyblikiewicz, © 
radzeów m. obecnych 34, zz (jA 
R. m. Dr Rydzowski przedstawił na piśmie © 
wniosek następujący: Kilka lat temu poruszyłem 
był w Radzie naszój sprawę połączenia miasta. 
Krakowa z Galicyą przez zbudowanie mostu wi-- 
szącego na Wiśle pod Zamkiem. Rada miejska. 
przekazała ten wniosek właściwój sekcyi do zba- 


dania i zdania zeń sprawy. Następnie wniosek 


ten był przedmiotem narad komisyi do uporząd- 
kowania miasta wyznaczonćj, która gię zajmowa- 
ła układaniem programu robót, fuduszami pożyez- 
ki półtoramilionowój dokonać się mających. <: 
Komisya ta przedkładając Radzie miejskiój 
program tych robót, wskazała inne jako pilniej- 
sze, co miało to znaczenie, że wobec robót pil- 
niejszych most rzeczony z funduszów pożyczki © 
zbudowany. być nie może. Mimo. to uważaja 
rzecz potrzebną poruszyć, na nowo tę sprawę; 
sądzę bowiem, że „most ten innemi funduszami 
postawić można. W szczególności mniemam, ż 
gdy most po wybudowaniu przynosić będzie: 
wng opłatę mostowa, to choćby przyszło żae 
'gnąć na ten cel pożyczkę, czy to w Kasie Oszezę- 
dności czy w innym instytucie kredytowym lub. 
też zbudować most na akoye, koszt ten docho- 
dami z mostu umorzony będzie. Sądzę także, że 


iskarb wojskowy przyczyni się: znaczniejszym A 


funduszem do kosztów budowy, be wojskowości — 
na otwarcie tój nowéj komunikacyi bardzo wiele 
zależy. OnO GA a 
W obeo tego, „że. miasto nasze przybiera pod 
względem zabudowań publicznych eoraż to wię- 


cćj cechę; miasta porządnego i ze wszech miar 


pięknego, przewóz na Wiśle pod Zamkiem nale- 
ży do tych zabytków nieporządku, który jak naj: 
rychlój usunąć trzeba, A AGD 
Nie rozbieram wielorakich korzyści, jakie dla 
miasta naszego przez zbudowanie mostu w miej- 
sce. dotychezasowój komunikacyi przestarzałej, 


niebezpiecznój, wstrętnój i najniewygodniejszćj A 


jaka być może, wynikną, bo te są aż nadto wi- 


doozne; ale niepłonną wydaje mi się nadzieja, 


że most ten stanie się nowem źródłem dochodów 


o to postarać, aby rzecz, zanim jeszeze dojrzała, 
przeszła do powszechnej wiadomości. Wywołane © 
nią objawy głosnego zadowolenia związały nieja- 
ko ręce rządowi i zmusiły go plan raz powzięty 
bądź co bądź wykonać. NW 
Rozpoczęte w zimie r. 1876/7 z Czerkaskim 
rokowania doszły tak szybko do kresu, że nomi- 
nacya jego była jeszcze przed wypowiedzeniem 
wojny w d. 24 kwietnia, faktem dokonanym. 
Mistrz w sztuce wyzyskiwania na swoją korzyść 
okoliczności i przelewania w innych ufności w 
własną nieomylność, książe Włodzimierz Aleksan- 
drowicz odgadł natychmiast, jak szerokie otwarte 
przed nim pole, aby się stać panem sytuacji. 
Z miną człowieka, który gorzkiem doświadczeniem 
przekonał się o zmienności panujących w wyższych 


warunkami przyjąć: może ofiarowane mu stano- 
wisko. Kto powołanym jest do rzeczy nadzwy= 
czajnych, musi posiadać nadzwyczajne zaufanie. 
„System“ za jakim się oświadczył, wymaga ści- 
słego podporządkowania narzędzi wykonawczych, 
wymaga słowem wolnej: ręki, Gotów on jest przy: 
jąć na siebie całą odpowiedzialność za, skutek, 

lęcz w zamian tego żąda, aby sam tylko był od- 


|powiedzialnym, niemając ochoty. dać się po raz — 


wtóry hamować przez, niepowołanych w wykona- 
niu dobrze rozważonych planów. Żądał on przeto 
aby podległy mu zarząd sprawowany był wyłącze 
nie przez urzędników własnego jego wyboruiaby © 
mu nadana została nieograniczona; władza miano- 
wania i usuwania tychże. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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sferach opinij, oświadczył, że tylko pod pewnemi 


a miasta. Wnoszę zatem: „Sprawę zbudowania Wiedeń 13 listopada. Podajemy dziś dalszy 
ostu wiszącego na Wiśle pod Zamkiem przeka- | wyciąg Z preliminarza budżetu nar. 1880, 
j omisyi z 5 ezłonków | a mianowicie dokończenie wyciągu z budżetu mi- 
złożonój w celu przedłożenia Radzie miejskićj nisterstwa skarbu. Nadmienić tu jednak 
odpowiednich wniosków.“ winniśmy, iż pracy tej, która korespondenta na- 
Wniosek ten Rada przyjęła. Wybór zaś komi- | szego wiele kosztowała trudu i kosztów, ani 
syi odroczono do przyszłego posiedzenia, w części ani w całości dziennikom powtarzać nie 
R. ,m. Chęciński zapytuje prezydyum, co pozwalamy. 
ię stało z wnioskiem r. m. Deichesa względem| Dochody odpowiadające wymienionym na po- 
urządzenia z powodu jubileuszu J. I. Kraszewskie-|czątku wydatkom „właściwie skarbowym,“ 
go loteryi fantowój na dochód ubogich, do któ-|t. j. własne dochody ministerstwa i władz finanso- 
ego wniesiony został z jego strony dodatek, aby | wych, są preliminowane w sumie 1,916,700 złr., 
Rada wyznaczyła z funduszów miejskich 500 złr.|czyli o 19,100 złr. wyżej tegorocznych. 
a opał ubogich. Prezydujący odpowiada, żespra-| Z Galicyi ma na sumę tę wpłynąć z krajowych 
ą tą zajmuje się sekcya dobroczynna. Magistrat |j powiatowych dyrekcyj skarbowych, z inspekto- 
jednak ze swój strony oświadczył się przeciw te-|ratów finansowych i z urzędów obliczających na- 
u wnioskowi, albowiem już prywatni dobroczyń- |leżytości skarbowe 6860 złr., z administracyi po- 
wyręczyli gminę w tym względzie, ofiarując|datkowej, służby podatkowej po starostwach i 
lla ubogich znaczniejsze datki mianowicie jeden |z miejscowych komisyj podatkowych 380 złr.; 
1000 złp. drugi 50 złr. z głównej kasy krajowej we Lwowie 130 złr.; ze 
= Z porządku dziennego przedstawił prezydent |straży finansowej 5,800 złr., (o 515 złr. więcej niż 
iasta potrzebę wyboru komisyi dla założyć się| w r. b.); z urzędów poborowych 350 złr.; z pro 
mającego muzeum narodowego. Zadaniem komisyi | kuratur finansowych 2485 złr. (o 380 złr. więcej), 
yłoby przedstawić radzie miasta wnioski a) ja-|z administracyi celnej 116,150 złr. o 340 mniej); 
przedmioty sztuki mają być przyjmowane do|razem przeto 132, 155 złr. czyli o 555 złr. wię- 
orów w Sukiennieach; b) jaka ma być nazwa ļ eej niż w roku bieżącym. 
ej instytucyi, ©) jaka jej organizacya, d) komu| Nadto ma wpłynąć z Galicyi 1000 złr. (t. j. 
wierzyć prowizoryczny zarząd. tyleż co w r. b.) podatku spadkowego pro prae- 
jada przyjmując wniosek prezydenta przystą- |żeriżo, mianowicie z czynności spadkowych datu- 
piła do wyboru ezłonków komisyi mianowicie Gciu|jących z czasu przed prawomocnością patentu o 
rady i 6ciu z poza Rady. d taksach i stemplach z dnia 27 czerwca r. 1840. 
dj Zgodnie z propozycyą „prezydenta wybrani z0-| A nakoniee jeszcze mają rozliczne gminy wiej- 
li absolutną większością Konoa a) z rady miej-| skie w Galicyi spłacić r. 1880 płatne raty nieo- 
1 Dr Cyfrowiez, Dr Faustyn Jaku-| procentowanych zaliczek z skarbu na zapobieże- 
owski, Dr Majer, Mucezkowski, Dr Oetin-|nie nędzy, danych na mocy ustawy w dniu 15 marca 
er, hr. Tarnowski; b) z poza Rady: ksią-|r. 1876, które to raty wynoszą 107,825 złr. (w r. 
Marceli Czartoryski, Władysław Łuszcz-|b. wynosiły 111,087 złr. 
| ź y ynosny , 

wicz, Franciszek Paszkowski, Paweł Podatki 


piel, Maryan Sokołowskii Piotr Umiński. > : 
Drugą sprawą będącą przedmiotem obrad wezo-| 1) Pobory bezpośrednie: 91,860,000 złr., czyli 
o 780,000 złr. wyżej uchwały na r. 1879. Pod- 


zego posiedzenia . był wniosek ta m. 
JA 4 Ki wyżka ta dzieli się na wszystkie kategorye tych 


osnowy: a) Gmina miasta Krakowa wyjedna ; kał ż 
bie u właściwych władz pozwolenie na zbiera- |poborów, nie wyjmując zwrotu kosztów egzekueyj 
podatkowych i procentów od zaległości. 


ie składek w całym kraj ik Mickie- 
e U UO pa: Z ła" ma wpłynąć: 


6za i ustanowi odpowiedni t lowi komi- 
P REEE E EEE pod. gruntowego 4,502,000 złr. (o 6000 złr. mniej) 


b) nadto poleca się prezydentowi miasta wy- - 
dnani ETR $ czynszowego 1,092,000 złr. (o 24,000 złr. m. 
nanie dla Krakowa u władz rosyjskich pozwo-| » doln. klas: 1600000 SEA 19.000 ŚR =) 


a na zbieranie składek w Król. Polskiem. n 
rezydent oznajmił, że komitet budowy pomni-| » 5- procentowego od bud. wolnych od czynszo- 
a Mickiewicza już został złożony z inieyatywy | WegO - « <.> 68,000 złr. (o 8,000 złr. więcej) 
odzieży uniwersyteckiej, w którego skład we-|Pod. zarobkow. 711,000 „ (o 20,000. „  „ ) 
prezydent miasta Dr Zyblikiewicz, Dr Majer,| » dochod. 2,203,000 „ (o 10,000 , » 
epkowski, prof. Łuszczkiewicz, Pryliński, | Zwrot koszt. egz. 62,000 „ (o 2,000 „ ».) 
n Sokołowski, Dr Bogdanik, b. prezes czy-|proo. od zaległ, 56,000 „ (tyleż co na rok b.) 
akad. i Stanisław Borek obecny prezes tej razem 10,293,000 złr. (o 29,000 złr. więcej.) 
lni. Ponieważ komitet postanowił, aby zbie-| Liczby powyższe wyrażają, ile prawdopodobnie 
e składek odbywało się pod powagą rady m. | wpłynie; rzeczywiście bowiem obliczono podatku 
‘zeto prezydent zaproponował, aby do komitetu | gruntowego na Galicyę o 116,800 złr. więcej niż 
osić po jednym członku z każdej sekcyi. Ra-|ma wpłynąć, podatku czynszowego blisko 20,000 
przyjąwszy powyższe wnioski prezydenta, u-|złr. więcej, domowo-klasowego 47,000 złr. więcej, 
waliła zgodnie z jego propozycyą zaprosić do | pięcioprocentowego od budynków wolnych od czyn- 
omitetu r. m. Johna, Rzewuskiego, Dra|szowego o 1500 złr. mniej, zarobkowego o 70,400 
zlachtowskiego, hr. Tarnowskiego,|złr. więcej, dochodowego o blisko 100,000 złr. 
entzla a zarazem na wniosek r. m. Dra Bo-|więcej, razem więc około 532,000 złr. więcej. 
henka poruczono temu komitetowi zajęcie się| 2) Cła: 28,232,500 złr. czyli o 4,263,500 złr. 
rawa sprowadzenia zwłok zmarłego poety z za-|więcej niż w r. b. 

ranicy i umieszczenia ich na Wawelu. R. m.| Z Galicyi ma na to wpłynąć 1,059,450 złr., 
Dr. Bochenek mniema, że przez wzniesienie |czyli o 160,260 złr. więcej. 
mnika nie będzie wyczerpaną miara tego, co| 3) Pobory pośrednie: 222,785,700 złr. czyli o 
nam dla pamięci Mickiewicza uczynić należy ; | 6,309,000 złr. więcej niż w r. b. Podwyżka ta po- 
owszem sądzi, że pozostaje nam i tylko nam tu-| chodzi M z podatku od cukru, gdy tymcza- 
w Krakowie, jedno jeszcze ważne zadanie do|sem podatek od okowity jóst preliminowany w su- 
nienia. Zwłoki Mickiewicza spoczywają dotąd |mie o pół miliona niższej, choć znów szczegółowo 
beej ziemi. Mowea mniema więc, że winni-|w Galicyi jest wyższy. 
to nawet honorowi narodowemu, aby zwłoki| Z Galicyi ma wpłynąć: 
łożone zostały tam, gdzie spoczywają zwłoki| podatków spożywczych 4,964,200 złr., tj. o 16,940 
stojniejszych w narodzie naszym mężów na |złr. więcej (podatek od okowity ma dać , 77,000 
welu. Złożywszy zwłoki Mickiewicza w gro-|złr. więcej; od piwa 100,000 złr. mniej; od cu- 
ach na Wawelu, dopełnimy tylko tego, eo jest|kru 26,100 złr. więcej;) (z całego państwa złr. 
zym mopar obowiązkiem, a ubocznie o-| 72,242,000, tj. o 4,607,000 złr. więcej); 
gniemy i tę sól: z urzędów żupowych, mianowicie z sprze- 
ie j daży zużytych materyałów, z czynszów i t p. 
ij 15,570 złr. (o 1870 złr. więcej niż w r, b.); z sprze- 
daży soli i różnych drobnych dochodów 7,154,840 
złr. (o 20,940 złr. więcej); razem przeto 7,169,910 
złr., ezyli o 22,810 złr. więcej; (z całego pań- 
stwa 10,396,000 złr., t. j. o 8000 złr. więcej); 

tytoń: z różnych drobnych dochodów fabryk 
4570 złr. (o 180 więcej); z sprzedaży wyrobów 
6,601,600 złr. (o 40,400 złr. mniej); razem złr. 
6,606,170 złr., czyli o 40,220 złr. mniej); z ea- 
łego państwa 59,070,000 złr, t.j. o 70,000 złr. 
więcej); | 

stempel: 1,527,120 złr., czyli o 1500 złr. mniej 
(z całego państwa 17,300,000 złr., tj. o 60,000 złr, 
więcej); 

taksy: 100,540 złr., czyli o 3340 więcej (z ca- 
łego państwa 800,000 złr., t.j. tyleż so w r. b.) i 
nateżytości skarbowe: 2,503,350 złr., czyli o złr. 


składok na pomnik Miekiewicza, aby poddał pod 
zwagę sprawę przeniesienia zwłok Adama Mie- 
wicza do kraju i złożenia ich w grobach na 
'awelu a następnie wnioski odpowiednie Radzie 
sta przedłożył. 

Wniosek ten Rada przyjęła. |. 

Koniec posiedzenia o godzinie 7mej wieczór. 


N. Pan mianował radców sądu kraj. Gustawa 
Bchenka w Samborze i Ferdynanda Swital- 
ego we Lwowie, radeami sądu wyższego 
wskiego. 


nauczyć się rzemiosła. Taki czeladnik nazywa się 
un SE payant, rozumiesz. 

— Rozumiem. 

Poszedłem więc do tego majstra, zażądał on 
80 fr. miesięcznie. Zdałem pułkownikowi raport, 
nie nieodpowiedział, ale w kilka dni później, przy- 
wołał mię i rzekł: 

— Słuchaj Burda, tyś mój nalepszy przyjaciel, 
chcę więc pomówić z tobą o tem co mię dręczy, 
bo widzę, że cierpisz mojem cierpieniem. Od czasu 
tej sceny z emigrantami, w Bayonnie, jestem bar- 
dzo zgryziony. Nie ulega wątpliwości, że byli to 
szuje, ale moja wina w tem, żem się uniósł i ob- 
szedł się z nimi po moskiewsku a nie po chrze- 
ściańsku, a tem większa, żem się tego dopuścił 
w domu przytułku, gdziem dał im gościnność. 
Nie mogę tego strawić. Nikt gwałtownością nie 
naprawił jeszcze Polaka i nie naprawi. Nie jeden 
emigrant, któregom strofował, że nic nie robi, 
może powiedzieć: „Ten stary próżniak zapędza 
nas do pracy, chce, źebyśmy się uczyli rzemiosł, 
a sam pasie się jak basza i po całych dniach 
leży do góry brzuchem. Łatwo perorować, kiedy 
żołądek i kieszenie pełne, niech naucza przykła- 
dem*. Otóż postanowiłem pracować. Jak się sam 
nauczę rzemiosła, moje słowa będą miały większą 
wagę 1 pomoc materyalna z mej ręki przyniesie 
dobre owoce. Dowiedziawszy się przez ciebie, ile 
najlepszy majster bierze od praktykanta, wyszu- 
kałem na przedmieściu ubogiego szewca, obar- 
czonego liczną rodziną i od jutra zacznę u niego 
pracować. Z tej pracy wyniknie podwójną korzyść : 
ja nauczę się rzemiosła, a 30 fr. miesięcznie będą 
Raz zawołał mię i rzekł: wielką pomocą dla tego biedaka. 

— Radbym wiedzieć, co płacą miesięcznie maj-| — Odkąd pułkownik pracuje, ma doskonały 

om szewscy praktykanci za naukę, pójdź więc |apetyt, wygląda jak kanonik i jest w doskonałym 

szewca, który mieszka na placu, jest to naj-| humorze. r 

pierwszy tutejszy szewc i spytaj go ile weźmieļ Byłem rozrzewniony i zbudowany tym opowia- 
esięcznie, bez stołu, od czeladnika, chcącego | daniem. 


FSPOMNIENIA Z WYGNANIA 


Józefa Tańskiego. 


CZĘŚĆ TRZECIA. 
Rozdział III. 


(Ciąg dalszy). 


Pułkownik zbladł jak chusta i zawołał pioru- 
ującym głosem: A wy szuje, łajdaki!! i podniósł- 
szy w górę grubą laskę, z którą zwykle chodzi, 
cił się wściekle na nich. Bankier przeskakuje 
ę jednym susem i chwyta za stojący w kącie 
asz; chociaż z gołemi rękami chcę lecieć w su- 
s pułkownikowi. Ani mi się rusz! — krzyknął. 
ymczasem bankier naciera na niego, pułkownik 
aruje jedno po drugiem trzy cięcia, a za czwar- 
ym zamachem pali swoją maczugą w pałasz tak 
ilnie, że klinga wyłamana gwałtownie z rękoje- 
ci odleciała na bok i zastrzęgła w ścianie. Tu 
wszczął się niesłychany popłoch, w mgnieniu oka 
ala była próżna jak wymiótł. 

_ Nazajutrz pułkownik polecił mi, abym zamknął 
om i wszystkie sprzęty rozdał ubogim, co też 
czyniłem. 

"W tydzień później opuściliśmy Bayonnę i przy- 
pyliśmy do Tarbes. Tutejszy prefekt, dawny 'zna- 
omy pułkownika był bardzo rad z tego. Tymcza- 
jem pułkownik był smutny, widziałem, że go coś 
ęczy, a nieśmiałem zapytać co? 


ZAB z Boboty 16 Listopada 1878, 


96,950 więcej (z całego państwa 31,100,000 złr., 
tj. o 60,000 złr. mniej); razem 2,603,890 złr., czyli 
o 100,290 złr. więcej (z całego państwa 31,900,000 
złr., tj. o 60,000 złr. mniej); 

loterya: 1,461,870 złr., czyli o 119,900 złr. 
mniej; (z całego państwa 20,200,000 złr., t.j. o 
8,019,700 złr. mniej; dochód ten jednak ma być 
powiększony podwyższeniem procentów strącanych 
od wygranych ;) 

myta: 525,520 złr., ezyli o 28,180 mniej (z ca- 
łego państwa 2,508,000 złr., t. j. o 35,000 złr. 
mniej); 

czchowanie złota i srebra: z Krakowa '2170 
złr. (o 420 złr. więcej) ze Lwowa 3020 złr. (o 
760 złr. więcej); razem 5190 złr., czyli o 1180 
więcej (z całego państwa 169,700 złr., tj. o 24,650 
złr. więcej). 

4) Budynki dykasteryalne: 116,323 złr., czyli 
o 15;423 złr. więcej niż w r.b. 

Na sumę tę ma wpłynąć z Galicyi 4164 złr., 
czyli o 64 złr. mniej. 

5) Fiskalności i przypadłości: 130,000 złr., czyli 
o 35,000 złr. mniej. 

Z Galicyi 15,000 złr., tj. o 9000 złr. mniej, 

6) Drukarnia skarbowa: 1,216,100 złr., czyli 
o 38,900 złr. mniej. 

T) Remanenty z sprzidanego nieruchomego m'e- 
nia skarbowego T000 złr., t.j. tyleż eo w roku 
bieżącym. 

‘Na tę sumę ma wpłynąć z Galicyi 5800 złr., 
czyli o 1000 złr. więcej. 

8) Mennictwo:-260,700 złr., ezyli o 4000 złr. 
więcej niż w r.b. ` 

Z Krakowa i ze Lwowa ma wpłynąć tyleż co 
w roku bieżącym, t.j. 600 złr. 

Wszystkich razem wydatków ministerstwa skar- 
bu jest 84,780,698 złr., czyli o 8,368,198 złr. wię- 
cej; dochodów zaś 346,525,023 złr., t. j. o złr. 
11,857,123 więcej niż uchwalono na r. 1879. Bi- 
lans przeto przedstawią się o 2,988,925 złr. ko- 
rzystniej niż w roku bieżącym. 


= 
= 


Kronika miejscowai zagr 
Mkpalsów 14 listopada. 


Arcyksiążę Fryderyk powrócił wczoraj wieczór 
z Wiednia. 

— Młodzież akademicka jak corocznie tak i w tym 
roku urządza obchód uroczysty poświęcony. pamięci 
Adama Mickiewicza w rocznicę jego śmierci. Dowia- 
dujemy się, że już od dłuższego czasu robią przy- 
gotowania i że wieczór ten literacko. muzyczny uroz- 
maicony. będzie pięknym programem. Osoby, które za- 
proszenia nieotrzymały, winny się zgłosić do czytelni 
akademickiej. Obchód zakończony będzie przemową 
prezesa Akademii Umiejętności Dra Józefa Majera. 

— Ks. Ludwik Windischgrätz, dowodzący dywizyą 
w Krakowie, bawi od dni kilku w Wiedniu, gdyż 
Cesarz wyznaczył go do boku Następcy trońu rosyj- 
skiego podczas obecności tegoż w stolicy monarchii. 
Carewicz przybył wczoraj do Wiednia. 

— W Muzeum techniczno - przemysłowem w nie- 
dzielę otwiera się kurs rysunków niedzielnych dla 
tych panien, które z powodu codziennych zajęć 
w szkole lub w domu nie mogą korzystać z rysunków 
udzielanych w dnie powszednie w zakładzie. 

Muzeum techniczno -przemysłowe krakowskie o- 
trzymało następujące dary: od p. Andrzeja Desku- 
ra kamień wapiónny rzeżbiarski, kopaczkę z rogu ło- 
Bia z czasów przedhistorycznych, rączkę do narzędzia 
z tejże epoki i zęby rekina kopalnego, wszystko znalezio- 
ne w Sancygniowie w Królestwie Polskiem; od p. Anny 
Kolankowskiej album haftów ukraińskich wyd. przez 
O. P. Kosaczową; od hr. Karafty-Korbutowej -koszulę 
haftowaną ukraińską; od p. J. Opińskiego gitarę da- 
wną angielską; od Dra J. Koperniekiego okazy wy- 
robów glinianych z Rabki i Skomielnej; od X. J. 
Świerzchy wyrób fligranowej roboty ze srebra i pi- 
stolet dawnej konstrukcyi z Bośni; od p. Boguńskie- 
go, budowniczego, płytę żelazną starodawną z ozdo- 
bami. 

— Dziś rano umarł tu Feliks Zaremba, prze- 
żywszy lat 72. Zmarły w młodym wieku służył 
w wojsku polskiem i odbył kampanię 1831 r. w dru- 
gim pułku Krakusów. Później przebył jako przestępca 
polityczny pięć lat na Sykeryi w rotach aresztanekich. 
Wróciwszy z Syberyi poświęcał się gospodarstwu 
wiejskiemu, a od lat kilkunastu zamieszkał stale 
w Krakowie, gdzie miał dom własny przy ulicy Sta- 
rowiślnej. W tym czasie był także Radcą Towarzy- 
stwa Dobroczynności i przewodniczącym w wydziale 
gospodarczym tegoż Towarzystwa. Ciężka choroba, 
która nagle przyszła, nie pozwoliła mu dalej pełnić 
tych obowiązków, którym poświęcał się gorliwie i 
z zamiłowaniem. Zmarły był ojcem dwóch córek i ezte- 
rech synów, z których jeden młodzieniec pełen nadziei 
zginął w r. 1868 pod Miechowem. 


— Ale, ale.. — rzecze Burda — zagadałem 
się, a obiad na ogniu, ruszam do swoich ron- 
delków. 

— (óż macie na obiad ? 

— Widzę, że nasz kochany Józefek, lubi zawsze 
dobre obiadki i dba o swój żołądeczek. Nie bój 
się panie kapitanie, sam pułkownik oddaje mi 
świadectwo, żem się urodził na kucharza. 

— Nie wątpię o twoich zolnościach, ale to nie 
odpowiada na moje pytanie. 

— Będzie doskonały barszcz, zrazy i kasza ta- 
tarczana ze skwarkami, a na deser wyborne kon- 
fitury mojej roboty, potem kawa i ptiwerki, ma- 
my maraschino i koniak, he? Józefek kontent. 

To rzekłszy, zasalutował mię po żołniersku i po- 
szedł do kuchni. Wkrótce później zjawił się puł- 
kownik, powitawszy mię uprzejmie, rzekł : 

— Widzę, żeś nabył we Francyi przymiot, któ- 
rego ci niegdyś brakowało. 

— Jaki ?... | 

— Akuratność, rad jestem z tego. No cóż od- 
nowiłeś znajomość z Burdą ? 

— Qdnowiłem, i winszuję sobie tego, jest to 
człowiek rzadkiej prawości i delikatnych uczuć. 

— I mądry — rzecze pułkownik — ale nie tą 
głupią mądrością światową, co się nadyma z wie- 
dzy zaczerpanej z książek, ale tą, którą człowiek 
nabywa prawością i poświęceniem. Wielka to rzecz 
mieć głowę wykształconą uczuciem wzniosłego 
serca, w której nie zakiełkowała żadna szkodli- 
wa naleciałość. Ten prosty człowiek więcej ma 
zdrowego sądu 1 pełniejsze pojęcie, na czem za- 
leży prawdziwy postęp, niż wielu z tych eo na- 
pisali o tem grube tomy. 

W trakcie naszej rozmowy zjawił się Burda 
z białym jak śnieg obrusem, nakrył stół, pousta- 
wiał naczynie i spoglądając z widocznem zado- 
woleniem na srebrne łyżki i widelce ułożone sy- 


eT a TOESrYZCUW "CYT 


— Otrzymujemy następujące pismo, które podaje- 
my, jako pochodzące od strony kompetentnej , tem 
bardziej, że równocześnie doszło nas i inne pismo 
w tym samym przedmiocie : 

Od początku września b. r, to jest od początku 
roku szkolnego umieszczono klasy seminaryum żeń- 
skiego w domu p. Góetza, świeżo postawionym a do 
tej chwili jeszcze nie wykończonym. Między wilgo- 
tnemi murami muszą młode, ledwie rozwijające się 
panienki przebywać sześć godzin dziennie a powol- 
nemu i ciągłemu działaniu wilgoci poddane narażone 
gą na utratę zdrowia. 

Gdy dotąd żadna z kompetentnych władz nie uwa- 
żała za stósowne to złe usunąć i inny odpowiedni na 
ten cel wybrać lokal, być może z powodu, że ich 
użalania się rodziców na słabnięcie dzieci nie docho 
dzą, przeto ja, mając sposobność często je słyszeć i 
mogąc ocenić szkodliwe dla zdrowia skutki, uważam 
za swoję powinność, przez udanie się do Szanownej 
Redakcyi z prośbą o poruszenie tej sprawy w swem 
piśmie, przypomnieć komu należy obowiązek czuwa- 
nia nad zdrowiem fizycznem młodzieży szkolnej. 

Doe. Dr J. Pareński. 

— QOdbieramy następujące oświadczenie: 

„Wyczytawszy w kronice Czasu że obrazek sce- 
niczny Próba przedstawienia amatorskiego podobno 
natchniony przeszłorocznemi próbami teatru amator- 
skiego w Krakowie, oświadczam, że ten obrazek ża- 
dnej zgoła styczności nie ma z przeszłorocznym tea- 
trem amatorskim. * 

Jan Aleksander Fredro. 

— Dziennik Polski donosi, że onegdaj aresztowa- 
no we Lwowis na dworcu kolei mężczyznę porządnie 
ubranego, przybyłego właśnie pociągiem krakowskim, 
na którego policya już czekała. 

— Sąd przysięgłych w Stanisławowie skazał d. 10 
b. m. Aloizego Iwaniekiego, włościanina z Kończak 
w powiecie Halickim, na szubienicę za zamordowanie 
kobiety. 

— Inżynier kolei lwowsko-czerniowieckiej p. Hen- 
ryk Machalski miał w poniedziałek wykład pu- 
bliczny w Wiedaiu o swoim systemie telefonu. Wpro- 
wadza on konduktor elektryczny w telefon, eo do- 
zwala cieniować głos i powtarzać w odległości każdy 
ton wyrażnie i czysto, jak dowiodły próby podczas 
wykładu odbywane. 

— N. Pan przeznaczył z własnej szkatuły 100 złr. 
na szkołę w Wożnikach w powiecie Wadowickim i 
Towarzystwu weteranów we Lwowie 50 złr. 

— Polskie stowarzyszenie akademickie „Ognisko* 
w Wiedniu, obchodzić będzie w d. 26 b. m. w sali 
Bósendorfera wieczorkiem literackim pamiątkę 24 ro- 
cznicy śmierci Adama Mickiewicza. 

— We Środę odwiedził arcyks. Fryderyk w „Al- 
serkaserne* w Wiedniu 52 pułk piechoty, którego 
został właścicielem. Na przyjęcie Arcyksięcia zgro- 
madzili się wszyscy oficerowie pułku w pełnej para- 
dzie z dowódzeą swoim p. Polz na czele, w gusto- 
wnie przybranym salonie oficerskim. O godzinie 10 
zajechał Arcyksiąże w towarzystwie adjutanta swego 
hr. Khevenhiillera przed bramę koszar i udał się do 
lokalu na 3 piętrze, w którym czekał korpus ofice- 
rów tego pułku. Na krótką przemowę pułkownika 
Polza, odpowiedział Arcyksiąże, że się czuje szczę- 
śliwym, iż został mianowany właścicielem pułku, któ- 
ry nosił zaszczytnie przez przeszło pół wieku imię 
Arcyksięcia Franciszka Karola. Potem nastąpiło przed- 
stawienie oficerów według starszeństwa rarigi. Arcy- 
książę rozmawiał uprzejmie z każdym z osobna, zwie- 
dzał następnie ubikacye pułku jak również pojedyń- 
czo w koszarach znajdujące się kompanie, przyczem 
kazał sobie przedstawić żołnierzy dekorowanych „me- 
dalem za waleczność* i pozostawił dlanich pewną kwo- 
tę pieniężną. Po przeszło dwugodzinnym pobycie, 
opuścił Arcyksiążę koszary, wyraziwszy pułkowniko- 
wi jak najpochlebniejsze zdanie o świetnej postawie 


pułku podczas kampanii okupacyjnej. 


Echu warszawskiem poczęły się ukazywać 
„Sylwetki i Szkice“. Na pierwszem miejscu znajdu 


jemy szkie namiestnika naszego hr. Alfreda Potockie- 


go, napisany con amore bardzo ładnie, bardzo de- 
likatnie, z prawdziwym talentem. Jeżeli tak dalej 
pójdzie, to powinszować będzie można Echu tych 
szkiców. Autor podpisuje się F.garo; jeżeli pod nie- 
śmiertelną nazwą, rozumie dzisiejszy śmiertelny dzien- 
nik paryski, to mu przyznać musimy, iż w tym 
szkicu więcej od niego wart. Winniśmy tylko małe 
zrobić sprostowanie. P. Alfred nie powiedział będąc 
młodym chłopcem, że chce być „wielkim panem* 
ale „prostym wielkim panem“, 

——. Wiener Israelit, czasopismo wychodzące w ży 
dowsko-niemieckim dyalekcie, uderzyło na rabina kra- 
kowskiego Schreibera, posła kołomyjskiego, że wstą- 
pił do Koła polskiego, a przy tej sposobności oczy- 
wiście staje w obronie niby prześladowanych żydów. 
Jednym z dowodów prześladowania są ustawy prze- 
ciw lichwie i pijaństwu. Przeciw tym napaściom za- 
protestowali wyborcy kołomyjscy a zarazem oburzają 
się na działalność „Szomera Izraela“, usiłującego wa- 


z teo spytał pułkownika, czy pora już podać 
obiad. 

— To twoja rzecz, mój poczciwy Burdo, jesteś 
marszałkiem dworu, trzymaj się więc reguły co- 
dziennej, nasze żołądki gotowe. 

Obiad był doskonały, a uprzejmość i dobry 
humor gospodarza dodawał mi apetytu. 

Cóż mówisz o zdolnościach kucharskich 
Burdy — spytał mię pułkownik. 

— Podziwiam je, zkąd nabył on tej wiedzy? 

— Nabył on jej sercem, tak jak wszystko to, 
co umie: Wiedząc, że jestem przyzwyczajony do 
dobrego stołu, zrobił z siebie kucharza. 

— (ała nasza bieda jest w pysze. Nie ma na 
globie pyszniejszych ludzi jak Polacy. Najgłupszy 
emigrant, który nie umie nawet trzymać się ma- 
teryalnego porządku, przy odbieraniu żołdu w pre- 
fekturze i którego municypały muszą przywoły- 
wać do przyzwoitości, mówi z partesu o wszy- 
stkiem, cenzuruje ludzi, sądzi wypadki, Anglicy 
u niego durnie, Francuzi także. Cały świat głupi, 
on tylko jeden rozumny. Jak tu utworzyć całość 
z jednostek tak chropowatych, których garby i 
naroście nie pozwalają, aby jeden pasował do 
drugiego. Dla arystokraty każdy demokrata, choć- 
by najzacniejszy jest szują. W oczach zaś demo- 
kraty najpoczciwszy arystokrata jest zdrajcą. 
Doskonale scharakteryzował raz tę niezgodę, nasz 
wielki poetą Mickiewicz: Zbierz, rzekł, Polaków 
różnych opinij, przybij ich do stołu ćwiekami za 
uszy, a potem wezwij do jedności, to możesz być 
pewnym, że pozostawiają uszy przy stole i każdy 
drapnie w swoją stronę. 

Rozmawialiśmy jeszcze długo o polityce i o 
bieżących wypadkach, a w końcu pułkownik spy- 
tał mię, co zamierzam robić w Paryżu. 

— Sam jeszcze nie wiem — odrzekłem — mam 
wielki popęd do zatrudnień literackich, do pisania 
w dziennikch, 


śnić żydów z chrześcianami. Gaz. Narod. ogłosiła tę 
protestacyę kołomyjską. Inne pokątne piśmidła wie- 
deńskie, jak Handelspr:sse zieje nienawiścią ku Po- 
lakom, a obelgi, które miota na Koło polskie i nie- 
których członków jego osobiście wymienionych, 8p0- 
wodowały nawet prokuratoryę do skonfiskowania nu- 
meru jego z d. 9 b. m, Między innemi jest tam po- 
cieszny zarzut, że podczas rozpraw adresowych w Izbie, 
Polacy tak rzecz ułożyli „aby JExc. Dr Herbst po- 
niósł szkodę na zdrowiu swoj:m*, gdyby zaczął mowę 
późno wieczór wśród zaduchu panującego w Izbie wie- 
czorem ! l 

— W zeszłym tygodniu odbyły się w Londynie 
wybory do Rady miejskiej i zaraz wybranym zo- 
stał z jej grona burmistrz czyli lord-major, na je- 
dea tylko rok wybierany. Jest to urząd przedewszy- 
„tkiem honorowy, o który ubiegają się bogaci kupcy 
i przemysłowcy City londyńskiego, gdyż bez znaczne- 
go majątku nie można zadośćuczynić wszystkim obo- 
wiązkom tego urzędu, a szczególniej najważniejszym, 
jakiemi są uczty a niekiedy podejmowanie obcych pa- 
nujących. Tylko 5000 funtów sterl. ma sobie bur- 
mistrz Londynu przyznane na ten sę j A pał różne 
wpł użyte bywają na pomnożenie tej dotacyi, wsze- 
leka. OED, że dwa i trzy razy tyle dokładał lord- 
major ze swego. Lord-major wybieranym bywa z grond 
aldermanów, to jest starszyzny, których jest tylko 24; 
i ci już zasłużyli się jako radni miasta i jako sędzig= 
wie pokoju i policyi. Lord-major i aldermani są wła- 


ściwie Radą miejską dla City. Lord-major nie może. 


przez czas urzędowania swego pełnić swych zajęć ku- 
pieckich lub fabrycznych i mieszkać u siebie, lecz zaj- 
muje mieszkanie urzędowe. Przewodniczy on Radzie 
miejskiej i sądowi policyjnemu oraz sądowi *przysię- 
głych City. D. 10 b. m. nowy burmistrz Fr. Truscott 
odprawił wjazd uroczysty, poprzedzony przez ustępi* 
jącego z urzędu Wethama, którego gawiedź uliczna 
pożegnała sykaniem, gdyż zasłużył na jej niechęć, 
zakazujące niektórych nagich widowisk. 

— Według listu z 8go pażdziernika z Teheranu, 
zawartego w Bohemii, reforma wojskowa poruczona 
w Persyi oficerom austryackim, rozpoczęła się z po- 
czątkiem kwietnia. Szach, który pragnąłby, aby się 
wszystko naraz stało, przybył wkrótce po rozpoczęciu 


się ćwiczeń, przyglądał się rekrutom ubranym jeszcze ` 


w suknie chłopskie, kazał im przed sobą defilować 
i niemógł się dość nacieszyć ich gimnastycznemi ewo- 
Iucyami; słowem, był tak uradowany i łaskawy, że 
zsiadł z swego bogato uekwipowanego konia, oglądał 
przyrządy gimnastyczne, powtarzając ciągle: kelij hub! 
(bardzo dobrze!) Później zawezwał oficerów austrya- 
ekich do siebie, oddawał im wielkie pochwały i roz- 
dzielił pomiędzy rekrutów, odbywających dopiero od 
kilku dni ćwiczenia, 1000 dukatów. 
Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała Feliksa Trelę za sprzeniewierzenie ze- 
garka srebrnego; Antoniego Surówkę za kradzież pół 
wiadra piwa z szynku na Kazimierzu; Jana Grzywę 
za kradzież 48 kawałków świec z grobów na cmen- 
tarzu głównym podczas dnia Zadusznego, a które 
dzieci jego zbierały i za podejrzane posiadanie kul- 
czyka złolego, który żona jego miala tamże znaleść 
przed rokiem; Wigdora Joachimowicza ża katowanie. 
koni; Stefana Siejkotę chłopaka za ciągnięcie po cho- 
dniku w ulicy Floryańskiej wózka napełnionego wę- 
glem. Za pijaństwo 3 osoby. 
Pod L. 317 na Dajworze znaj 
do tamtejszego 
dniami. ; JRA 
TEATR. W sobotę d. 15 listopada: Po raz pier- 


duje się paw, który 


wszy obrazek sceniczny w 1 akcie przez J. Al. br. : 
Fredrę: Próba przedstawi: nia amatorskiego; po: raz : 


pierwszy komedya w 1 akcie przez Edwarda Paille- 


rona, przekład Stanisł. Kremera: Iskra (U Etincelle); : 


po raz pierwszy komedya w 1 akcie z francuskiego 
pp. H. Meilhac i L. Halevy: Pałacyk. — Początek o 
go-dzinie 7ej. ra 
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta eodziennie 
od godziny 11ej do 4ej prócz poniedziałku — Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent. 
— Dnia 13 listopada pochmurno, chwilami deszcz 
termometr od 2'0 doszedł 5:8 C. Barometr wraca zwol 
na do góry; rano o godz. 7ej d. 14go stan jego by 
734:*7 millim., termometru 2:0 ©. Wiatr zachodni. 


ogrodu przyleciał przed „kilkoma - Ą 


-— W sobotę d. 15 listopada: $. Leopolda wyzn. ŻE 33 


Wiadomości bibliograficzne. © 


Treść Nr. 149 Wędrowca: Latarnie morskie na 
Eddystonie (z drzew.); Landolin przez B. Auerbacha 
(e. d.); Kilka wspomnień z Tatr p. Br. Gustawicza 
(e. d); Wycieczka naukowa do Teheranu (e. d.); Al- 
fred Arneth (z drzew.); Z Orenburga do Samarkandy 
p. M. Ujfalvy-Bourdon (e. d.); Kronika geograficzna ; 
Nowości. Do tego Nru dołączony jest 19 arkusz po- 
dróży „Holandya* E. Amicisa. SĘ 


— Problematyczna to karyera, aby wypłynąć 
na wierzch w dziennikarstwie, potrzeba być albo 
geniuszem, albo mieć sumienie tak elastyczne, 
żeby się naginało do wszystkiego. -Wedle mego: 
zdania, nie ma jak dobre rzemiosło. Najzdrowszy 
to chleb. 

— Nie czuję się zdolnym do tego, kochany 
pułkowniku. Nie mogę jednak wybierać, gdyż 
przedewszystkiem trzeba żyć, ale głównie mam 
na celu być użytecznym Polsce; pod tym wzglę- 
dem najwięcej obiecuje pole dziennikarskie, dla 
tego to, ma ono dla mnie tyle atrakcyi. W przed- 
siewzięciach ludzkich dobra intencya jest rzeczą 
główną. Za tę intencyę może mi Bóg dopomoże 
wywalczyć niezależność i dobić się cichej przy- 
stani. 

— Niech ci Bóg dopomaga — rzecze mi puł- 
kownik. 

Pożegnałem się serdecznie z nim i z Burdą i 
nazajutrz wyjechałem z Tarbes do Cotteret, gdziem 
zabawił trzy tygodnie. Wody bardzo mi posłu, 
żyły. Zrestaurowany więc moralnie, fizycznie ! 
pod względem finansowym, wyruszyłem do Pa- 
ryża, dokąd przybywszy, zakwaterowałem się 
w dawnem mojem mieszkaniu przy ulicy Uniwer- 
syteckiej. | 

Pożerała mię żądza działalności, ale od czego 
zacząć? w tem była cała kwestya. W każdym 
razie trzeba było pójść najprzód do ministerstwa 
wojny dla uregulowania mego położenia. Za- 


brawszy więc swoje wojskowe papiery, poszedłem 


spełnić tę formalność. 
- (Dalszy ciąg nastąpi). 


re E rr WZA 


jeszcze należycie nierozwiniętych, dla większej 

` własności i dla OO a oddala od T 

A ) a p. J.|ków komunikacyi nierównie lepiej, niż produkcya 

paczyński z A 15 złr. a ponieważ poprzednio | vabiału może się opłacać, jeżeli iooni ze 

zestal za pośrednictwem p. L, Zawiłowskiego 10 znajomością rzeczy i w odpowiednich warunkach 

» przeto cały jego dar na ten cel wynosi 25 zł. | będzie prowadzoną, a oraz jest środkiem urze- 

czywistnienia reformy gospodarstwa, o której wy- 
żej mówiłem. 


Od Administracyi „ Czasu". 


| w przekonaniu, 


| kompoz i ; . ; 
RE a p. Jana Galla piękna przyszłość | rach, wychowywanie wołów roboczych. 


ności i odpowiednich studyów, ale zaznacza ciągły 
postęp w doskonaleniu się artystycznem mlodego 


Goltermana, w 
trudności techniczne, a miejsca śpiewne odegrał 
z wielkiem czuciem i cieniowaniem. O innych czę- 
ściach programu pisaliśmy dawniej, tu tylko nad- 


J 


|  oratorydm, które powstało w czasie coraz ważniej- 


_ cających z wojen krzyżowych, a opowiadających życie 


Oratoryam* wzięły duchowne te muzyki doņi kula: ; A a 
7 uzyki dopiero ku 
środkowi 17 wieku, biorac y P niebezpieczeństwo zarazy, ja 


e 


Wiadomości 


z biura Izby hamdlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
| dnia 13 i 14go listopada. 

a | Dowóz zboża na komorę Baran od jakiegoś czasu granicy, dla dowozu bydła gre BOCZNY 
bywa dość mały, a to po większej części pszenicy, powyższe przeszkody chodowli w naszych oborach, 
żyta daleko mniej, a innych produktów w tak ma- | ułatwiłoby przeto wprowadzenie takiego trybu E357 
łej ilości, że częstokroć nawet cen takowych nie po- podarstwa, „jaki uważam dla_nas A najstosowniej- 
dajemy. Wczorajszy targ nie odróżniał się w tym[82y i najwięcej obiecujący korzyści. W tej to o- 


1 


| względzie od poprzednich; dowóz był nie wielki, ceny 
| zaś prawie żadnej nie uległy zmianie. 
| Płacono za pszenicę na 237 funtów od 57 do 
| 63'— złp; żyto na 227 fnnt. od 39 do 43-— złp.; 
4 Jęczmień na 202 funt, od złp. 29-— do 35: — złp.; 
_| groch-250 f od 40'— do 50— złp. 
| Ruch w-handlu zbożowym i ceny chwiejne, jakie się 
pojawiają na targach zagranicznych, nie wielki wywie- 
rają wpływ na nasz targ zbożowy na Kleparzu, któ- 
ry powiększej części ograniczony jest na miejscowe 
potrzeby, lubo niejednokrotnie znaczne bywają za- 
kupna na wywóz za granicę. O ile ceny produktów 
są niższe na naszym targu od cen na' targach zagra- 
nicznych, o tyle przybywają kupcy z Prus na za- 
kupna, przy podniesieniu się zaś fabryk, jak to nie- 
_ dawno wydarzyło się, przez dłuższy przeciąg czasu 
żaden z nich nie zjawił się na naszym targu. 
Dowóz zboża na dzisiejszy targ kleparski był za- 
ledwo średni, cena pszenicy utrzymała się z prze- 
złego, lubo za celne gatunki płacono po 13 złr.— 
Żyto w skutek mniejszego popytu spadło w cenie. 
Jęczmień, owies i nasienia strączkowe płacono po 
cenach z ostatniego targu. Zakupno odbywało się 
głównie na miejscowe potrzeby, lubo i na wywóz 
obrót był znaczny. 
Płacono za pszenicę żółtą zą 100 kilogr. od 11:50 
do 12:25 złr.; czerwoną od 11:75 do 12:60 złr.; białą 
od złr, 11:75 do 13:— złr.; żyto piękne od złr. 8:90 
do 9*— złr., poślednie od 8*— do 8:50 złr.; jęcz- 
mień piękny od 8:50 do 9*— złr.; na paszę od 7:75 
do 8'25 złr.; owies od 6'75 do 7:15 złr.; groch od 
8— do 10*— złr.; fasolę od 9:— do 1150 złr.; jagły 
od 12:— do 13— złr.; tatarkę od 7— do 7:75 złr.; 
proso od 7:— do 7:50 złr.; rzepak od 11'-- do 
12:— złr., koniczynę czerwoną od —*— do — złr. 


Uwagi do projektu ustawy przeciw zarazie 
na bydło. 
(Ciąg dalszy). 

Pod tym względem pojmowanie zadania, a bar- 
dziej jeszcze wykonanie onego, wiele, bardzo wiele 
zostawia u nas jeszcze do życzenia. I tu główna 
przyczyna niepowodzeń, na jakie ze wszech siron 
dają się słyszeć skargi. 

Chodowla koni i owiec ustąpiła i słusznie od pe- 
wnego czasu na drugi plan, a bydło rogate, przy- 
należne przymiotom jego, w obecnych naszych 
stosunkach gospodarskich zajęło stanowisko. Myl- 


koliczności upatruję wielką doniosłość projektowa 
nej ustawy dla naszych stosunków ekonomicznych. 
Z usunięciem niebezpieczeństwa zarazy i usunię- 
ciem konkurencyi, kraj mógłby, jak na innćm 
miejscu udowodnić się starałem, wychować bez 
trudności około 100,000 sztuk bydła, które obecnie 
z zagranicy sprowadza, a wysyłając je na targi 


miast zachodnich, zyskałby rocznie 8 do 10 milio - 


nów guldenów, nie czyniąc przez to uszczerbku 
innej produkcyi. Przyznać trzeba, że dla naszego 
ubogiego kraju, przyczynek to nie lada. Taka 
nadwyżka produkcyi towaru na targach zagrani- 
cznych łatwy odbyt mającego, wpłynęłaby stanow- 
czo na podniesienie naszej zamożności. 

Z drugiej atoli strony, nie można lekceważyć 
trudności, jakie dla naszych gospodarzy powstały- 
by w razie gdyby zamknięcie granicy zaprowadzone 
było dorażnie i zastało nas nieprzygotowanych.; a 
nawet wtedy, gdyby peryod przejściowy zbyt był krót- 
kim aby chodowla bydła w tym przeciągu czasu na- 
leżycie się rozwinąć mogła. 

Znane są ogólnie i wielce w kraju rozpowszech- 
nione przedsiębiorstwa wypasania wołów. Utrzy- 
manie w całej pełni tych przedsiębiorstw, tem jest 
pożądańsze, że ułatwia przedaż produktów, nie- 
pozbawiając roli tyle jw stosunkach naszych po- 
trzebnej sterkoryzacyi. 

Wiadomą jest rzeczą, że bydło na opas u nas 
używane, szczególnie to, które po utnczeniu na tar- 
gi większych miast na zachodzie bywa przeznaczo- 
ne, sprowadza się rok rocznie w stanie chudym z 
za kordonu. Gdyby nam więc zamknięto dorażnie 
granicę, zanimbyśmy byli w możności, ową liczbą 
i wzrostem odopwiednie bydło we własnych wy- 
chować oborach, industrya przynosząca krajowi 
dwa do trzech milionów, upaść by musiała. 

Co gorsza upadłaby może bezpowrotnie. Sąsiedzi 
bowiem nasi z za Karpat nieomieszkaliby skorzystać 
z ubytku, z naszej strony pochodzącej konkuren 
cyi na targach wiedeńskich. 

Mając nie równie lepsze od nas chodowli bydła 
warunki, rozwinęliby ją w krótszym przeciągu cza- 
i korzystając z podwyższonych cen mięsa, zaopa- 
trywaliby targi wiedeńskie. 

My zaś zdobywszy się po ośmiu lub dziesięciu 
latach na własny produkt, przyszedłszy z nim na 
targ, zastalibyśmy miejsce zajęte przez woły wę- 
gierskie; docisnąć się pod korzystnemi warunkami, 
już byśmy niezdołali 

Lecz niędosyć na tem; peryod przejścia nietylko 


| nie atoli, a raczej jednostronnie, identyfikują u nas|winien być o wiele dłuźszy od proponowanego, 
pojęcie chodowli bydła, z pojęciem gospodarstwa |ale pod względem trudności i kosztów wprowa- 
nabiałowego i nieprzypuszczają ogólnie, aby się| dzenia przez granicę bydła stepowego winien być 
bydlę mogło oprócz mleczności, innemi jeszeze | stopniowanym, aby gwałtownego niewywołać prze- 
wypłacać własnościami. To jednostronne ocenie- |silenia w stosunkach produkcyi handlu. Przesile- 
nie, ścieśnia i ogranicza korzyści z chodowli wy-|nie bowiem takie na stan gospodarstwa krajo- 

|. nikające. wego nieuchronnie szkodliwie oddziałać musi. 
Nie przeczę bynajmniej, że przy sprzyjających| Z lekkiem sumieniem proponuję dłuższy peryod 
okolicznościach, tak miejscowych, jak osobistych |przejściowy, gdyż przekonany jestem, że dobrze 
_ gospodarza, gospodarstwo skierowane głównie do |urządzone kontumacye, obok szezelnie zamkniętej 
produkcyi nabiału najlepiej się opłaca. Lecz z dru- | między kontumacyami granicy, mniej zagrażają za- 
_glej strony przyznać należy, że odpowiada ono|wleczeniem zarazy, niż zupełne wzbronienie wpro- 


więcej małej, niż większej własności. Więcej wy- 
soko w kulturze stojącemu, niż zaniedbauemu lub 
dźwigającemu się dopiero z upadku gospodarstwu. 
Więcej wreszcie miejscowościom w bliskości miast 
lub kolei żelaznej położonym, niż od takich od- 


wadzenia bydła. W tym ostatnim bowiem wypadku, 
jeżeli czynność straży skrupulatnie będzie zacho- 
waną , cena bydła za kordonem bezmiernie spadnie; 
kiedy z tej strony znącznie się podniesie, zysk 
więc spodziewany przemytnika, uróść może nad 


__ dalonym. i ; wartość bydlęcia po tamtej stronie granicy; nawet 
= Zważywszy te wszystkie okoliczności, przy-|zagrożenie konfiskatą niezdoła odstraszyć szwer- 
_ znać należy, że przeważna liczba gospodarstw na | cera. 
większych obszarach nie kwalifikuje się wcale doj Kto niewierzy w dobrze urządzone kontumacye, 
_ nabiałowego gospodarstwa. Że nieraz błędnie o-|nie wiem jak może uwierzyć w szczelne zamknię- 
brany w chodowli kierunek, stał się przyczyną za-|cie granicy, skoro jedne i te same władze nad 
wodów, a w dalszem następstwie zniechęcenia, |wykonaniem jednego jak drugiego środka czuwać 
wa jest najfatalniejszym dla gospodarza do-|są powółane. 

Et 


cą. Okoliczność wszakże, która najsilniej przemawia 
__ Od lat tedy kilkunastu nieprzestaję, korzysta-|za dłuższym peryodem przejściowym, jest niebez- 
Jąc z każdej sposobności wskazywać innego kie- |pieczeństwo, jakie nam zagraża od proponowanych 


aunku chodowli, która mianowicie dla gospodarstw |rzęzalni nadgranicznych, Ten jeden środek, nie- 


CZAS z Soboty 15 Listopada 1876. 


zbędnie potrzebny, jeżeli niecheemy pozbawić Wie- 
dnia i innych większych miast zachodnich prowin- 
cji, potrzebnej żywności, więcej budzić może o- 
bawy zawleczenia do nas zarazy, niż źle urządzone 
kontumaeye lub zupełne otwarcie graniey, 

; Przy dłuższym peryodzie przejściowym, podniesą 
się niezawodnie ceny mięsa, lecz niedostatkiem 
onego, ludność nie będzie zagrożoną. 

(Dokończenie nastąpi). 


Wiedeń 13 listopada. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2266, zabitych 
wieprzów 684, zabitych owiec 642, żywych owiec 
1246, żywej nierogacizny 2122. 

Cielęta płacono 40 do 56, 62 złr.; zabite wieprze 
38 do 46 złr.; zabite owce 25 do 36, 40 złr., żywe 
owce płacono 28 do 32, 37 złr. za 100 kilo mięsa ; 
nierogaciznę galicyjską 28 do 34 złr.; węgierską 36 
do 42 złr. za 100 kilo żywej wagi. Na wczorajszym 
targn płacono woły za parę 220 do 370 złr., co na 
wagę czyni 48 do 55 zir. 

Wilhelm Amirowicz. 
Caffé Stitrbóck. 


Wiedeń 13 listopada. 

A Bkowita. Na naszem (argowiska w ruchu 
i w cenie nie zaszła zmiana; notujemy 36 złr. — 
Passt, 12 listopada: 34——34:25 głr=— Wrocł aw, 
12go listopada: w miejscu 59-— mrk, płacono -— ma 
listopad 59:— mrk, płacono — Szożewin, 12go li- 
stopada: w miejscu 58 20 mrk. na listopad 57:50 
mrk., na wiosnę 59'30. — Berlin, 12go listopada 
w miejscn 59:40 mrk., na listopad-grudzień 59-— 
mrk., kwiecień-maj 60:70 mrk., na maj:czerw. 60:90 
mrk. — Paryż, 12go listopada: na ten miesiąc 67 50 
fonk., na grudzień 67:50 fnk., na styczeń kwiecień 
67:50 frnk., na maj-sierpień 67:50 frnk. 

Marte. Wiedeń, 13 listopada : za 50 kilo z dwor- 
ca z cłem 8'75 złr.—- Tryest, 12go listopada za 100 
kilo bez cła 11-— złrr—Brema, 12go listopada: za 50 
kilo 8:— mrk. — Hamburg, 12go listopada: w miej- 
seu 8'10 mrk, na listopad 8:20 mrk., na grudzień 
8 25 mrk. — Antwerpia, 12go listopada: za 100 kilo 
19:88— frk— Nowy Jork, 12 listopada: za galonę 
(=2, kilo) 7*/, ct. pap, w Filadelfii 7Y/, ct, pap. 


Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Tudwika. 
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Peszt 12 listopada. (Targ zbożowy). 

Płacono za pszenicę na 75 kilogr. po 13:75—13-85 
na 80 kilogr. po 1450—1455. Żyto na 70—72 
kilogr. po 10:— 1024. Owies na 36—45 kilugr. 
po 7*— —7*20. Kukurudza po 7*70—7*80. Proso po 
1:50—7:75. Olej po 33 —34zł. Spirytus po 34— 
34:1/, złr. 

Wrocław 12 listopada. 

Płacono za przenicę w miejscu na 200 funt. po 
21:40 mrk, Żyto na 200 fnt. po 17:30 mrk.— Owies na 
200 funt. po 13:80 mrk. Rzepak na 100 kilg. netto 
po 23:25— mrk. Olej po 57:—mrk. Spirytus po 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 12 listopada. Le Temps donosi, że 
Gambetta miał wczoraj rozmowę z prezyden- 
tem Republiki p. Gróvy. Rozbierano w tej rozmo- 
wie dość długiej rozmaite kwestye polityki we- 
wnętrznej i zewnętrznej, i jak zapewniają, obaj 
są w najzupełniejszej ze sobą zgodzie. 

Bruksella 12 listopada. Minister spraw za- 
granicznych oświadczył w Izbie deputowanych na 
interpelacyę, iż we wtorek da żądane wyjaśnienia 
o stosunkach swych do Stolicy Apostolkiej. 

Londyn 13 listopada. Do Daily Telegraph 
donoszą z Konstantynopola, że rząd turecki 
pragnąłby zawrzeć formalne przymierze z Rosyą. 
Said basza i Osman basza głównie je popie- 
rają i Sułtan ma być przychylny temu zamia- 
rowi. Osmah ma podobno jechać do Liwadyi 
w szczególnej misyi. 

Londyn 13 listopada. Bióro Reutera donosi 
z Malty z dnia wczorajszego, że.admirał Hornby 
nakazał swojej eskadrze być w pogotowiu dla 
odpłynięcia w czterech dniach ku wschodowi. 

Londyn 13 listopada. Bióro Reutera donosi 
z Captown z d. 28 października: W Potche- 
stroom rozpoczęli Boerowie (osadnicy holenderscy) 


te same zamieszki, jak niedawno w Middleburgu. | 


Komendant Raff opuścił Middleburg i donosi, że 
Boerowie zamierzają przeszkodzić procesowi prze- 
ciw niektórym z nieh wytoczonemu. Moirosi od- 
mawia poddania się i rozpoczął na nowo oblę- 
żenie. | 

Madryć 12 listopada. Na posiedzeniu kon- 
gresu pytał deputowany Carvajal, czy małżeństwo 
króla daje powód do zawarcia przymierza 
między Hiszpanią a Austryą i dodał, że interes 
Hiszpanii wskazuje jej większy pożytek z przy- 
mierza z Francyą niż z Austryą. Minister spraw 
zagranicznych odpowie jutro na tę interpelacyę, 

Washington 13 listopada. Sekretarz spraw 
skarbu Sherman zamierza w sprawozdaniu ro- 
cznem upraszać kongres o pozwolenie zamian. 
bonów procentowych i bonów na 6°% wypłacal- 
nych w r. 1881 na bony po 4%. 


maarr PATTY CA 


Oba wydziały Izby deputowanych, na których 
ważność zwracaliśmy wczoraj uwagę, nie ustają 
w swych obradach. Szezegóły z posiedzenia wy- 
działu do ustawy wojskowój, przyniosła nam 
wczoraj depesza, z którój ostatecznie wynika, że 


jeszeze żadna nie zapadła uchwała. Wczoraj tak- 


że zebrać się miał komitet wykonawezy stronni- 
etwa wiernokonstytucyjnego na naradę, czy spra- 
wę przedłużenia ustawy wojskowój nie zaliczyć 
do tych, w których stronnistwo ma iść solidarnie. 
Zapowiadsją też, że w tych dniach odędzie się 
ogólne zgromadzenie całego stronnietwa wierno» 
konstytucyjnego. Wydział do przedłożenia o ad- 
ministracyi Bośni także wezoraj miał posiedze 
nie, leez niewiadomo jeszcze, ezy i jakie zapadły 
uchwały. 

Narodni Listy otrzymały telegram z Wiednia, 
donoszący, że w niedzielę odbyła się narada stron- 
nietwa autonomicznego z rządem. „Rezultat téj 
narady— mówi depesza — był zadawalniający. Sy- 
tuacya polepsza się dla większości w Radzie pań- 
stwa. Uzasadnioną jest nadzieja, że sesya skoń- 
czy się bez niespodziewanych zajść. Droga do 
zadowolenia słusznych życzeń w ramach konsty- 
tucyi bez szkody dla interesów niemieckich, jest 
otwartą.“ Szurmane to doniesienie bardzo jeszeze 
potrzebuje potwierdzenia nawet co do faktu, czy 
w ogóle odbyła się taka narada. Epoche ogłasza 
rozmowę swego przyjaciela (prawdopodobnie Dra 
Klaudego) z p. Schmerlingem. Ten ostatni wyja- 
wiał zapatrywania, z których możnaby go posą- 
dzić, że jest przychylny myśli uczynienia zadość 
życzeniom narodowym, a w szczególności życze- 
niom Czechów, byle ci określili je tylko dokła- 
dnie. Co do stanowiska swego w dyskusyi adre- 
sowój, usprawiedliwiał on je w ten sposób, że 
było ono wywołane oświadczeniem księcia Schwar 
zenberga, który przemawiał w imieniu sześciu 
Czechów nie reprezentujących żadnego stronni 
otwa ludu, jak to się dzieje w Izbie deputowa- 
nych, gdzie każdy deputowany jest reprezentan- 
tem ludu. W ogóle ów „przyjaciel“ Epoki wy- 
prowadza ze słów p. Schmerlinga, że stronnictwo 
centralistów z przyjęcia niektórych przedłożeń nie 
będzie robiło kwestyi stronnictwa i w zakresie 
wyrażonych powyżój myśli nie zamierza rządowi 
robić trudności. | 

Wczoraj na godz.41 zapowiedziany był przyjazd 
do Wiednia Cesarzewicza Rosyjskiego z żoną i jej 
rodzicami, królem i królową Duńską. Bawili oni 
w Qłmunden u kięcia Cumberland (pretendenta 
na tron hanowerski) ożenionego z ks. Tyrą Duń- 
ską, siostrą Carewiezowój Dagmary. Carewicz 
stanie z familią swoją w zamku cesarskim. Ca- 
rewicz uważany jest nietylko za wroga niemie- 
ekości, lecz oraz za głowę partyi panslawistycznój 
w Rosyi a żona jego usiłowała prześcignąć go je- 
szcze w tych uczuciach. Podczas ostatnićj wojny 
z Turcyą, Carewicz i żona jego stali na czele 
różnych instytucyj w eelu wspierania i rozwija- 
nia panslawizmu oraz potęgi Rosyi, jak np. nowo- 
utworzyć się mająca flota piratów dla szkodzenia 
Anglii, ta jednak nie przyszła do skutku. 
W. ks. Dagmara, ezyli jak ją w Rosyi nazwano 
Marya Feodorowna, jest znaną również z nieprzy- 
chylności dla Polaków i z gorliwości o prawosła- 
wie, lubo przed za mąż pójściem była religii lu- 
terskićj. Odwiedziny Carewicza w Wiedniu i Ber- 
linie są wymuszone przez sytuacyę polityczną. 
Zdaje się, że Car użył całój swojój władzy oj- 
cowskićj, aby nakłonić Carewicza do téj podró- 
ży na oba dwory, aby naprężone stosunki napra- 
wić i zmienić w przyjacielskie. Przyjazd do Wie- 
dnia miał być wstępem do podróży berlińskićj. 

„Presse uprzedziła przyjazd Carewicza artyku- 
łem wstępnym, w którym ogólnie odpiera wszel- 
kie przypuszczenia dzienników o znaczeniu tych 
odwiedzin i usiłuje dowieść, że mylnie przypu- 
szczają dzienniki, jakoby przymierze austryacko- 
niemieckie miało charakter „zaczepny i wyłącznie 
przeciw Rosyi wymierzony“, a dalej przycina 
Presse, ale w słowach nader wyszukanych dzien- 
nikom rosyjskim za ich nieprzyjazne objawy i za- 
pewnia, że przyjacielskie stosunki trzech dworów 
cesarskich niezachwianie trwają. 

Mniej sentymentalnie a apis się berlińska 
Kreuz Żtg, która dawniej była gorliwym obrońcą 
Rosyi i wprost powiada, że kongres berliński 
przekonał, iż Rosya zmierza i zmierzać będzie do 
Konstantynopola, więc oba mocarstwa związały 


'|się przymierzem. Korespondent nasz wiedeński 


odróżnia przyjęcie dworskie od politycznego zbra- 
tania się, a my dodamy tylko, iż nikt przymierza 
austro-niemieckiego nie uważał za „zaczepne“, 
jak twierdzi Presse. Nie wdaje się dziś już N. 
fr. Presse we wszystkie krążące wieści, a przy- 
tacza tylko jedną, iż Carewicz ma starać się o 
odciągnięcie Austryi i Niemiec od przymierza 
z Anglią, jak również, że w Berlinie starać się 
ma o uzyskanie dla ks. Cumberland tronu brun- 
szwiekiego. Sądzimy, że wybór pośrednika byłby 
niestósownym. Czas pobytu Carewicza w Wiedniu 
nie jest jeszcze wiadomym, zapewne jednak dłuż- 
szym będzie niż zapowiadano, bo przyjazd jego 
do Berlina był już naznaczony na sobotę. 

Sejm pruski prowadził we środę dalsze obra- 
dy: nad projektem rządowym zakupna kolei żela- 
znych na skarb. Kilku móweów zabierało głos 
za i przeciw, a na czele opozycyi stojący Euge- 
niusz Richter obwiniał rząd, iż w sprawie tój 
socyalistycznym hołduje zasadom, chege uczynić 
państwo posiadaczem majątków prywatnych i 
przedsiębiorcą. Gdy w mowie wtorkowój minister 
Maybach nazwał giełdę „drzewem trującem*, prze- 
to słowo to dało powód do zarzutów ze strony li- 
berałów, tak iż minister musiał się tłumaczyć, 
że niemiał na myśli instytucyi giełdowój, lecz 
ducha spekulacji giełdowój, której rozległo da- 
je pole sprzedaż i kupno akeyj kolejowych. Ra- 
dzi przeto podciąć korzenie tego drzewa, które 
cienie swe zabójcze rozpościera na ludy. 

Układy między Austryą a Niemcami o ułatwie- 
nia handlowe wobec nowej taryfy niemieckiej ma- 
ją się rozpocząć w Berlinie w tym jeszcze mie- 
siącu. i 

Nie przyszło jeszcze do ugrupowania się stron- 
nictw republikańskich we Francyi na dwa główne 
obozy, ale usiłowania ku temu są ciągłe. Tym- 
czasem donoszą, że Gambetta miał naradę z Gre- 
vym i że obaj zgadzają się z sobą pod względem 


czyć, że (łambetta nie wystąpi przeciw prezyden- 
towi i ministrom jako głowa partyi skrajnej; ale 
z drugiej strony znaczy, że (łambetta jest potę- 
gą, z którą Gróvy liczy się, a przeto wzywa go 
na naradę, i że Głambetta nie potrzebuje stawać 
na czele opozycyi, będąc sam rządem faktycz- 
nym, gdy Grévy, Waddindton, Ferry, Lepère są 
tylko nominalnym. j 

Polit. Coresp. w liście z Petersburga usiłuje do- 
wieść, co w ogóle było już dowiedzionem, że przy- 
mierze austryacko-niemieckie nie ma cechy za- 
czepnej i opiera się na wiadomym artykule Nordd. 
alg. Ztg, że oba te mocarstwa nie będą przeszka. 
dzać działaniu Anglii w Azyi, ale nie pozwolą 
jej naruszyć swoich własnych interesów w Huro- 


spraw wewnętrznych i zagranieznych. Ma to zna- 


pie. Dla tego też przymierze to miało nie spras 
wić wrażenia w Petersburgu. Dalej zaś twierdzi 
korespondent petersburski, że podróż ks. Kabas 
nowa do Liwadyi, jakoby dla zdania sprawy o po~ 
łożeniu chwilowem, była postanowioną już w chwili 
wyjazdu tam Cara a zatem nie dopiero na wia- 
domość o układach wiedeńskich. 


Z Konstantynopola donoszą do Polit Corresp. 


d. 28 b. m., że Porta wydała rozkaz cofnięcia 
znacznój części wojsk z nad granicy greckićj. Dla 
braku pieriędzy na bieżące potrzeby armii mają 
też rozpuścić większą część wojska obozem pod 
Galipoli stojącego. Aleko basza wezwanym został 
do Konstantynopola, dla dania wyjaśnień wzglę- 
dem niektórych zajść w Rumelii wschodnićj. 


Dziś 13 b. m. otwartą została Skupczyna serb- 


ska w Niżu. Prezesem obrano Tuzukowicza. Ks. 

Milan zjechał do Niżu z eałem ministerstwem, 

tylko sam Risticz został tymczasowo w Belgra- 
dzie. W dniu następnym ma być odczytaną mo- 
wa tronowa. Co do widoku przeprowadzenia nie- 

których wniosków rządowych donoszą do Polit. 

Co:r. z Belgradu, że wniosek o uchwaleniu fus- 
duszu na reorganizacyę i powiększenie armii nie 

ma wielkich szans powodzenia i chyba z znacznemi 
tylko przejdzie modyfikacyemi. Opłaty z powięk- 

szeniem długu państwa w czasię ostatnićj wojny 
w związku zostające pomnożyły do tego stopnia 

ciężary podatkowe, że większość skupczyny prze-. 
ciwną jest dalszemu ich pomnażaniu. 


Bar. Wodianer i dyrektor Kopp, udają się © 


z Wiednia do Belgradu, celem stanowcznzgo roz- . - 
poczęcia z Serbią układów względem kolei żela= = 
znych. i 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Wiedeń 14 listopada. Prezes Izby deputo- 
wanych nadmienia w gorących słowach o bliskiem 
zaślubieniu areyks. Krystyny i uprasza Izbę © 


umocowanie go do złożenia w imieniu Izby uczuć: . 
jej tak N. Panu, jak i matce dostojnej narzeczo- 


nej. Izba powszechnym oklaskiem przyczynia się 
do tego wniosku. Hr. Taaffe odpowiada na in- 
terpelacyę tyczącą się niedostatku w niektórych 
prowincyach i oznajmia, iż rząd spowoduje wszy- 
stko, co jest w stanie, aby przyjść z pomocą 
krajom zagrożonym za udziałem reprezentacyi 
monarchii, a tymczasowo składa projekt ustawy 
względem udzielenia zaliczki z funduszów pań- 
stwa dla Istryi; projekt ustawy został nątychmiast 
przekazany wydziałowi budżetowemu. Minister 
handlu odpowiada na szereg interpelacyj, a mię- 
dzy niemi względem zwołania konferencyi han- 
dlowej, zapomagania towarzystwa angielskiego 
żeglugi przez rząd węgierski. Izba przyjęła wnio- 
sek Neuwirtha względem jawności obrad wy- 
działu podatkowego. Minister sprawiedliwości 
wręczył dwa projekta ustaw tyczących się ułat- 
wień przymusu legalizacyjnego. 
Wiedeń 14 listopada. Carewicz przybył 
tu wczoraj po południu z żoną swoją, oraz ich 
rodzicami królestwem Duńskiem i z szwagrem 
swoim księciem Cumberland. Cesarz powitał przy- 
byłych na dworeu, pocałował w rękę królową i 
Carewiczową, uścisnął rękę króla Chrystyana i 


kilkakrotnie pocałował się z Carewiczem. W zam- 


ku przyjmowała gości Cesarzowa. — Wiener Ztg 
donosi, że N. Pan nadał hr. Henrykowi © la m-M a r- 


tinitzowi i hr. Hohenwartowi order korony = = 


żelaznej lej klasy. — Wydział Izby deputowanych 


w sprawie zarazy bydła załatwił $. 9 ustawy zgo- 


dnie z projektem rządowym, co zapewnia rychłe 


uchwalenie ustawy. Wydział dla sprawy bośniackiej 


uchwalił w szczegółowych obradach przedłożenie ` 
tyczące się wciągnięcia Bośni w okrąg cłowy mo- 
narchii po największej części według przedłoże- 
nia rządówęgo. Wydział w sprawie lichwy oświad- 
czył się za zasadą postawienia maximum stopy: 
procentowej. — Przewodniczący pięciu klubów - 
Izby niższej mają dziś wieczór naradę u hr. Taaffe, .. 
dokąd otrzymali zaproszenie. Według jednej wer- 
syi ma tam być rozbieraną kwestya ustawy 0 o- 
bronie krajowej, według innej podział prac par- 
lamentarnych. ` 4 

Berlin 13 listopada. Na dzisiejszem zebraniu 
kolegium starszych giełdy uchwalono przejść do 
umotywowanego porządku dziennego nad wyra- 
żeniem ministra Maybacha w sejmie (iż giełda 
jest rośliną trującą). 

Londyn 14 listopada. Na wczorajszej dwu- 
godzinnej radzie gabinetowej obecnymi byli wszyscy 
ministrowie oprócz Sandona, który był u królowej. 
Po skończeniu rady poseł turecki Mussurus i 
poseł niemiecki hr. Münster mieli rozmowę 
z mnsgr. Salisburym. 

Petersburg 13 listopada. Nowoje Wremia 
utrzymuje, że w tutejszych kołach finansowych 
podniesiono pytanie projektu, mającego być przed- 
stawionym rządowi względem poprowadzenia ko- 
lei żelaznej z Orenburga do Taszkentu, z prze- 
dłużeniem jej przez Samarkandę aż do kończyn 
Rosyi w kierunku na Indye. Cała długość tej 
kolei wynosiłaby 2650 wiorst (około 370 mil). 

M"ylża 13 listopada. Tiisiter Ztg donosi, że 
naczelny prezydent prowineyi Pruskiej Horn za- 
wiadomił telegrafem tutejszy magistrat, iż z po- 
wodu ciągłych przeszkód stawianych przez wła- 
dze rosyjskie przejazdom parowca pruskiego 
„Falke“ po Niemnie rosyjskim, ministerium na- 
kazało nie wpuszczać statków rosyjskich na pru- 
ską część Niemna, co też zaraz zarządzonem zo- 
stało. 

Pireus 13 listopada. Fskadra francuska tu 
stojąca wróciła tutaj i odłożyła odjazd do Volo 
i Saloniki. 
IKursa. — Wiedeń 14 listopada, g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 68:20. — Renta srebrna 
10:85. — Renta złota 8025. — Losy z r. 1860 
127:25: — Akeye Banku Narodowego 837—, — 
Akcye kredytowe 267:25., — Londyn 11635, — 
Srebro ——. — Napoleony 9:30. — Lombardy 
19:50: — Losy z roku 1864 161:50. — Akeye 
kolei Karola Ludwika 23850. — Akcye kolei 
Liwowsko-Czerniowieckiej 140—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 129:50. — Anglo-Bank 134-30. 
Obligacye indemn. galie. 94:25. — Losy prem. 
węgierske 104:50. — Akeye kolei Koszycko-Bog. 
113:50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 136-50. 
6% Listy zast. hipoteczne 98:25. — Marki 57:62. 
Ruble 122:25. — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 93-75. $ 

Usposobienie giełdy: mdłe. e 
i e a e e e eea 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
i Antoni Kłobukowski. 


x 


u 


Tylko kilka egzemplarzy ! 
(2925) | Arcybiskupi gnieżźnieńscy i Prymasi, 


szewicza. Cena 40 złr., zniż, 20 złr. 
Mrólowie polscy, wspaniaie wydanie, rysun- 

ki Lessera, tekst J. Bartoszewicza. Cena 40 złr., 

zniż, 20 złr. (2837 2-8) 
Hetmami Polscy, rysunki Gersona, tekst J. 


Marceli Dobrowolski 


Doktor Medycyny, Obywatel miasta 
Krakowa, 

W przeżywszy lat 51, po długiej i ciężkiej cho- 
J robie, opatrzony SS. Sakramentami. zasngł 
w Bogu dnia 13 listopada 1849 r. 


_'H Stroskana żona wraz z r"dziną zaprasza Kre- 
| wnąch, Przyjaciół, Kolegów zmarłego i po- 
bożną Pabliczneść na wyj rowadzenie zwłok 
| z domu pod L. 403 przy ulicy Szpitalnej w 
| sobotę d. 15 b. m. o godz. 3 popołud. wprost ją 
na Cmentarz; oraz na Wabożeństwo 
żałobne w kośsiele 00. Dominikanów 
w poniedziałek d. 17 listopada o godz. 10 § 
odprawić sig mające. 


ulicy Batorego pod Nr. 63. 


POSZUKUJE SIĘ DO HANDLU 


subjekte 


z kaucyą od 500 do 600 złr. Umieszcze- 
nie natychmiastowe. — Bliższa wiadomość 
pod liter. T. BE. Wr. 20 poste restante 
Tarnopol. (2924-1-4) 


i|Ktoby sobie życzył zamie- 
nič kamienicę 


wartości 20,000 złr. w Krakowie, na ma- 
jątek ziemski takiej samej wartości w Ja- 
sielskiem, raczy się zgłosić pod adresem: 
M. poste restante Jasło za listami fran- 
kowanemi. (2923) 


STYRYJSKIEJ 


ŚWIEŻEJ KROWIANKI 


| dostać można. 
w aptece „pod Giwiazdą* 


- Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
2 (2860-1-) 


WYROBY SPEOYALNE 
| =  PARFUMBRYA | 
SAU VIOLETTA DE PARE 
| ED. PINAUD 


H Mydło, .1...1.««. ABX WHOLEYTES BR PARDEE 
4 Easancya dla ohus. | 
| tok ..41.11.1:. ADX VIOLETTES BE PARE 
S Woda Gualetowa. AGI VIOLETTES DE PARE 
G Pomłada ...«....- ABE VIOLETTES BE PARAE). 
Ę Qlejst., de4843010 ABI VIeLEYTES BE PARBEJ 
S Puder ryżówy... AGI VIOLETTES DZ FARBE, 
A Kosmiotyk....... ABX VIOLETTES BE PARBEJ 
81, Boulevard de Strasbourg, 31. 


(2419 4 ) 
rotę py Eo EOS So wody W no SA 
AST katary i duszność 

AM Ż g ustępoją po użyciu 
Murek Levasseura, apiokżcza, 
Rue de la Monnaie, 23 à Paris. 
Skład w głównych aptekach. (1725 40 ; 


Najnowszy wynalazek! 


$ i >a kafi 
i p wszelkich rozmiarów 

po cenach umiarkowanych 
_ podejmuje się stawiać niżej podpisany. 
Piece te mogą mieć cylindry żelazne lub 
z ogniotrwałej cegły, — z żelaznemi wszak- 
że cylindrami muszą być trzy tygodnie 
naprzód zamawiane. 
 Ogrzewają one wybornie, a oszczędza się 
na nich połowę co najmniej opału w sto- 
l sunku do dawnych pieców. 
 Bliższa wiadomość przy ul. Š. Micha- 
ła pod L. 135. Polecając Szan. Publiczno- 
ści swoje usługi, zostaję z poważaniem 
(2918-1-35) F. Lastófka, kafarz. 


Majętność 


tabularna, obejmująca najwięcej 
obszar 150 morgów ziemi pszenicz- 
nej, budynek mieszkalny murowa- 
y, położona przy gościńcu rzą- 
wym z Krakowa do Wadowic lub 
więcima, jest pożądaną do kupna. 
Bliższej wiadomości udzieli Dr Psar- 
ski w Tarnowie. (2922-1-3) 


Do wype'nienia dzinrawych zębów 
jest najlepszym i najpewniejszym środkiem 


Dr. Poppa plomba do zębów 


Wielmożny Dr. J. G. Popp ©. k. nadworny dentysta 
w Wied iu, I. B gnorgasse 2. 

Ponieważ wyszedł joż znajdujący sig u mnie za- 
pas Pańskiej wybornej plomby do ploz:bowania sa 
memu zębów, przeto uprasznm szanownego doktora 
usilnie i uprzejmie przysłać mi zaraz za zaliczką 
docztową jedao pudełko Pańskiej plomby do zę: 
bów, tembardziej, że ;edsn dziurawy ząb mojej żo- 
nie sprawia wielkia bóle. Proszę więć zważyć, że 
ból ten chociaż chwilowo może być przez plombo- 
wanie usuniętym. (405-8- 

Proszę przyjąć wyraz rzetelnego szacunku 

wWwagzer, c k. podpułkownik. 
Theresienteld p. kol. Półud. 7 stycznia 1878. 
js w KRAKO- 
kiem“, 4. Sie 


ENP AT p NZGRPE GC 
Roślinny środek edświeżania 
i utrzymania włosów. 
JEDYNIE PEWNY od wszelkich szkoliwie dzisł+- 
jacych | ferwiastrów wolny środek do F RZYWRÓ: 
CENIA PIERWOTNEJ BARWY NATURALNEJ 
"WŁOSÓW, na które działa ODSWIEŻAJĄOO i za- 
pobiega ich TEn ne i 
_ Mały słoik po 1 złr., duży słoik po 2 złr. 
- Główny skład dla Austryi-Węgier: apteka 
„zum heiligen Leopold“ w Wiedniu, Stadt, 
Spiegelgasse. (2874-1-12) 
Skład w KRAKOWIE u W. REDYKA aptek. 


B. aptek; w E 
OWYM BĄCZU pp. Filipek 
p. Kloska aptek, i 


A thal. i Januszek apt.: 
w RZESZOWIE p. J. Schzitter i 


ZESZOW. Spół.; w BUSKU 
p. E. Wysoczański apt.; tudzież wszyscy aptekarza. 
handle parfameryj i galanteryjne obwodu Krakow- 
skiego, Galicyi i Bnkowiny. 


Kors pieniędzy i papierów pubi, 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


wydanie wspaniałe in folio, z tekstem J. Barto- | [3 


Bartoszewicza, in folio. Cena 20 złr., zniż. 10 złr. i 
|| Adres: K. Bartoszewicz w Krakowie przy ||; 


|Dr. med. Faykissa Wyciąg ziołowy ze Spis 


|] iniejszem cznsjmigm, że nikomu nie zezwoli: lakad Towarzystwa 


łam ani zezwalam, przezemnie na jzyk polski 
przełożonej, w Krakowie 1865 roku wydanej ksią- 
żeczki pod tytułem: ,„Qómmmaście Manty- | istniejący w celu dawania 
ów u rytuałowych modlita Izrne- ' 
titówwéć, ponownie wydrokowsć, ani w całości, 
ani też którykolwiek z tych Kantyków z osobna, 
a nawet w najmniejszym z nich wyjątku, w ozem- 
kolwiek. przez kogobąćź dratiem ogłaszanem umio- 
ścić nie zezwalam; ostrzegająt, ż3 przeciwne po- 
stępowanie odpowiedzialność sądową pociągnie za 
sobą. (2908 2-2) 
Krakó 


ls 


bardzo gratowno, trwałe i tanie. 


AB. AR & Bie Franki, 


STOLARZE I TAPIOEROWIĘ, (1767-77-) 
MA i firma założona 183% r, OdRNA€SONA medalami, 
w © feduSm: moepekisiadt Obera Weoxnaustrasze Nr. Si, 
5: neber dem Sehólechoże. $ 
Album mebi (wspaniała wydanie) s objeńnisjąszza esnnikiem za zastawem 2 ar. 


4 (3 
DNIE 
sjapiery państwowe Fe 
C : i Losy lecz tylko począwszy od 50 mr | ON do miesiąca maja 1880 r. płatne eskon- 
=)  wawzż przyjmujemy w zastaw. "==" tujsmy jak najtaniej. (2863-3-7) 
NYITRAI © COMP, w Wiedniu, Kärntnerstrasse 14. i 


do sprzedania po niskie 


szula webowa od 1:50 do 
W dnia 10 listopada 1879 r. perkalowa od 70 ct. do 9 


Rozalia z Felizów Saułsonowa. 


dyspozycji. 
Przyjmuje 
wane za opłatą 


W domu pod L. 63 przy ul. Batorego 
są do wynajęcia w każdym czasie poko» 
je po 6, 7, $ zir. (2818-3-3) 
Tamże wielkie mieszkanie na I. piętrze. 


Ciągnienie już 1 grudnia! 
Główna wygrana 


200,000 ztr.! 
u o n 


(Całe 1864 r. promesy złr. 
Pół 1864 r. promesy złr. 


f 


Für Kranke u. Geschwichte 


2. verbeserte Aufiago. HUBER & LAHME'3 Buch- 
Wi.. hsndlang in Wien, I., Herrengasse 6. 
"| Radicals Heilung der Pollatiom (Sammen 
fii1se) und Hmpotenz (Manneschwiiche). 
„NB. Ohne Ar-nei, naturgamiuse Diät und 
rationelle Wasserknr. Preis fl. 2. mit Post f. 2:10. 
Ein Handbuch zur Belbs behandlung. (2607-4 15) 


3 jednój ohwi usiępują gw uśpeja Fiqułek snt 
.ewraigijnych Dra Growior. Suled w Przytu * apiea; 
p. Lovansosr, rus de la Monnaies, 40, -— w Sxakowii 
s sptstsah pp. Urasezyśnziego i Rečka. 1724 43 ) 


WODA TONICZNA| 


DICQEMARE,Chemi 


ROUEN (Francya) 
t = CREYDZ" 3 
Przyspiesza porost wło-% 
"sów, wstrzymuje siwiz-g 
PO ADA 4 A DEE im życia. K 
MOROWWYEUO EOPIBZY 
Wstrzymuje wychodzenie włosów,ę 
_ niszczy, łupież, i zapobiega świerz 
bieniom. > 
Znaj 
n 


Niezbędna w każdej rodzinie 
Poładn. -węzierska kawa pożywna I zdrowia. 


J axo aznany środek pczywny dla słabowitych dzieci, dla dorosłych po wyniszozejących chorobach 
wzmacniający; następnie prze iw zołzewatym wysypkom, bladaczee, dysenteryil, 
kwasom żołądka, mieżytom żołądia, tudzież ws wszystkich chorobach szyi 
jako środek achromny przeciw zapaleniu i d'phteritie z najlepszym skutkiem używany. 

Paczka 90 cat., /, paczki 50 cnt., !/, paczki 5 out. 


posady rządy 
pod lit. W. 


asetta | 
- shpmpiwseda 
REEWATW EB, 


(2905-23) 


wy Dia cierpiących na piersi I płuca. "BE > 
kich Karpat 


poszukuje umieszczenia w. 
' |natychmiast, 
szym terminie, 
/ |wać: Dr. L. K. J. Z. 


ifin Wien. 


1 flaszka z opisem użycia 75 ont. 
1 pudełko 1 paczka 50 cnt. 
AE Cużierzi 35 cnt Herbata Asa 25 ent. 5 
„ Od dziesięcin lat z najlepszym skutkiem używane przeciw kasilowi, nieżytowi, chrypce, koklo- | 
szowi, grypie, astmie, ciężkiemu oddychaniu, kslkom, bronchitis, zepaleniom płuc i t. d. — Praw- 
dziwe do nabycia u wynalazcy sam:go Józefa Faykissa sptok, w Temeswarze; w Buda- 
peszcie u Józefa tórówum sptek., Kduigsgasse Nr. 7; główny skład w Krako=į: 


wie u A. Siedleckiego aptek., BM. Dylskiego aptek, J. Teauczyń= 
«witłego aptek.; wa Lwowie u Z. Buckesa aptek, Piepesa aptek; w Nowym Sączu 


u fhosterkiewicza spsdkobierców. (2835-2-10) 
we Lwowie w aptece p. Krzyżanowskiego. (1789 32 ) 


mogącego wykazać się ki 


"we wszystkich znacz- $ 
h perfumeryj. 


"1186 28 


ie ie 


Dr Ludwik 


LIKIER BENEDICTINE 0 

we FRANQYI 

* sytwornege smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu. įi:iobu- 

dzający apetyt 

JEDZE £ BAJLBPSZYCEH LIKIEROW. 

o Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spo- AL B 
dzie butelki z własnoręcz, podpisem głównie dyrygującego ZSZ 25 
Skład główny w Fecamp we Francyi. Agencya gł, 

"pw Paryżu, Boulavsrd, Haussamann 76. Dostać mo- 

, gna w Krakowie w sukierni p. Lipińskiego i wskła- 

J dzie pp. Hawelki i M:szyńskiepe; w Wiedniu agoncyg 

sad główna u pp. J. G. Wehle et Cie, 1., Esalinggasse 8; 


"PRAWDZIWY 


Bózyłatajo i franko rozseła na żądanie -M 
ck. nady. Richtera księgarnia nakladoxa w 
Lipska (Rohters Verlags Anstalt, Leipzig) | 
obszeruy prospekt (zawiarejąsy lowe B 
świadectwa i pisma dziękczynne szczęśliwi» | 
uleczonjcb) z dzieła : 5 

„Dra Airy metod, naturalnego 

leczenia". 

Znanego jaż, bardzo rozpowszechniodego i 
poż;tacznego dzieła tego wyszło obeo: ie sió- p 
dme polskie, poprawne, obficie il pi 
lustr. wydanie (orzekła? ze 110 niem. § 
wydani»). Cona 1 M., z przesyłką ; ocztową p 
1.M. 20fen — 700. wa., z przesyłką 80 o. ws. FR 

Każdy cierpiący. powinien sobie prospekt jg 
ten sprowad iċ. (1828 3-) $ 


TALION POWODA: 


ryjskiej w Podgórzu. 


NOWY SPOSÓB LECZENIA | 


anemii, wycieńczenia, słabości systemu nerwowego, choróh| | 
kobiecych, braku regulariiości odpływów miesięcznych, wad 
sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku i 

zepsucia krwi, zapomocą 


z ARSENIANU ZŁOTA SPOTRGOWANEGD , 


Dra ADDINSON. 


Dra SAMUELA ADZAJĄ 

Ta metoda leczenia jest bardzo prosta.. Tysiące osób wyleczonych świadczą o|,. 

tej skuteczności, Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały. bezskutecznie, le- |, 
karstw żelazistych lub dawnych środków krew przeczyszczających.. Niemasz metody 
leczenia, któraby się z tą porównać mogła, ile razy chodzi o przywrócenie | 
równowagi systemu nerwowego i o powrócenie krwi żywio-|. 
ków, których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyt się|... 
wzmaga, siły powracają i chory wraca do zdrowia I normal: 
nego życia. 


Wysyłka w workach za 
(dostarcza na żądanie. ` 


jestto MĄCZKA: RYŻOWA specyzlniej, 
dej przygotowana. z Bismutem ; 
dlatego, to działa szosęśliwie na skórę, | 


| iedostrzeżona przystaje do ciałą 


nadaje cerze 


ŚWIRŻOŚĆ, NATURALNA. =: 


„PR 


Magazyn, Morfar. w,EParyku.ę 

9, NA ULICY DE LA.PAIX, 9., . 
W Krakowian FP. J. Tranczyńskiego, W, 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w, Czer: 
niowczch w aptece p. Gólichówskiego, — i w pier: 
wszych Składach perfum i wytworów tośletowych, 
We Lwowia w spt, Krzyżanowskiego 


A i 


z 


54 110307 


kach po 12 i 25 butelek 
w beczkach po "fa i Ją 


W Paryżu Avenue dAntin, 12. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach 
w aptece p. Golichowskiego. (1746-24-) 


| piana | odaję 


Saleh. Tor. 1872 200 


szwaczkom, przyjmuje do ro 
suknie i bielizne i ma gotowe 


bądź wedle umowy, 
Oferty uprasza się adre80-. .. 
Hauptpost restante o. 


_ Odpowiedzialny Rządcą Drukarni Józef Łakociński. 


zarobku ubogim 
cenach.. Suknia 


2 złr., koszulą 


św. Salomei 
gi 


boty 


codzienna wełniana lub szlafrok od 4 złr, 
do 10 złr., spodnica od 2 do 4 złr., ko- 


Oct. itp. Obsta: ` 


lunki ze wsi Zakład uskutecznia :dokład- 
nie i sumiennie za nadesłaniem miąry i 


(2896-3-3) 


taksaóżi 
chodów: : 
i,  bodownictwie, 
ojedynczej i po- 


poszukuje 


kanc, adw. 


(2188-2-) 


2. ra 


Kandydat adwokacki 
z kilkolet. praktyką sądową i adwokacką, 
bądź „. 
Ww później: i 


Handel towarów norymberskich i 'korzen:,, ib 
| [nych pod firmą, And. Schultz w Kra-. 
k 


wie e 
potrzebuje subjekta > 


także w komis rzeczy uży- . 
10% od pozbytych. 


Ulica Starowiślna, oficyna pałacu 
bar. Puszeta. 


AGRONOM 


w śednim wieku, zaopatrzony. nsjshltibniejszemi , . 
świadectwami biegły w administracyi i 
dóbr, racyonalnem goszoda”stwie rolaóm, 
li zwierząt domowych technologi 
meshan'ca rolniczej, leśnictwie, p 
dwójnej rachunkowości wiejsk'ej itd, mogący w Ta- , 
zie potrzeby złożyć cdpowit dają kaucyg 
dóbr ziemskich. Bliższa 
E. poste rostante Tarmów:,| 


wiadomość 1: 


Ikoletnią prakty. po 


[Ea oraz dobremi świadectwami. (2915-2-3) 


| Wolski 
|Adwokat nadworny i sądowy 
w Wiedniu, 
; przeniósł swoją kancelaryę 
IEX. Türkenstrasse Nr. 25 
(ehem. Schlickpalais). - 


Fortepian wiedeński 


I| w dobrym stanie, o 7 oktawach, który ko: 
sztował 400 złr., jest za bardzo umiarkówś- , 
na cenę do sprzedania. Bliższa wiadomość „ 
(lu stróża domu Nr. 241 przy ulicy Kalwa- — ` 
~ (2909-2-3) - 


(2824 3-3) 


kaucyą. Próbki 


Ziemniaki stołowó o- 
bardzo smaczne, zawierajace 26% mączki, . 
co jak wiadomo w tym wyjątkowym roku 
i jest. osobliwością, poleca podpisany zarząd 
||po 4 złr. za 100 kilo na stacyi Gromnik. 


(2907-23), T 


r 


< Handel towarów korsemnych 
Adama Krywulta 


w Krakowie, Rynek główny, = 
utrzymuje na składzie 


| Piwo Bok. 
SHL! | R" i j 57 PPL ; 


najlepszej jakości, z browaru areyksie-. 
cia Albrechta w Zyweu, w skrzyn- 


że Zarząd dóbr Wroóblowice:p: Zakliczyn... GW 


t RSI 


ONW 


półlitrowych, za$ 


hektolitra w głó-.. a 
wnym składzie u W. Martinkowicza 
(1729 65 ) | przy ul. Szpitalnej pod L. 405. (2829-4-4) 
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